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REDUKCJA b u d ż e t u  w o j s k o w e g o .
Wars/aw tu 3. listopada (Pat) W  dniu 3. 

listopada br. odbyło się w  zwykłym składzie 
posiedzenie Nadzwyczajnej Rady wojennej, 
pod przey odnictwem ministra spraw wojsk, 
gen. Sikorskiego.

Minister zaznajomi! zebranych ze sytua­
cja budżetowa wojska na tle ogólnego poło­
żenia gospodarczego państwa, oraz z prowa­
dzoną w  yojsku akcją oszczędnościową,

Następnie wysłuchawszy sprawozdania 
dowódców O. fC. przybyłych do W arszawy  
z okazji uroczystości ' Nieznanego Żołnierza, 
odnośnie do stanu materialnego i moralnego 
ttodleglyofi im oddziałów. Rada wojenna oo- 
wzięła następującą uchwałę:

Rada wojenna zebrana na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu dnia 3. listopada 1925, rozu­
miejąc konieczność zmniejszenia budżetu i bio 
ląc pod uwagę konieczność zachowania mini­
mum niezbędnych w ydatków, w y a ż a  opinję, 
żc redukcje winny ogarnąć wszystkie dziedzi 
ny administracji wojskowej. Ogólna struktura 
armii nie dozwala jednak na dokonanie gwał­
townych ztrmiejszeń, jeżeli się nie chce nisz­
czyć owoców dotychczasowej pracy. Rada 
wojenna stwierdza, że dalsze redukcje w  ro­
ku bieżącym byłyby szkodliwe dla pogotowia 
.w uiełiae-KÓ.

Odnośnie, do budżetu na r 1926 Rada W o  
lenna stwierdza nakoniec, że podstawą do dy 
skusjt mogłoby być uenwałeme odpowiednich 
wskazań przez Radę Obrony Państwa

DOGRZFB ERUNZEGO.
Moskwa. 3. listopada. (Pat) Dziś odbył 

się tu pogrzeb Erutizego na płaco Czerwo­
nym, w  pobliżu mauzoleum Lenina. Za trum­
na postępowali członkowie rządu, ciało dy­
li!''niatyczue, przedstawiciele miast i ludność 
Moskwy. W  chwili spuszczania trumny do 
grobu zagrzmiały w  Moskwie i wszystkich  
ni astach tioji sowieckiej salwy armatnie, poo 
czas gdy syreny fabryczne oddały sygnały 
pożegnalne.

Faraona i Mojżesz.

Orjentalista praf: GHmme, z uniwersytetu w Munster, znalazł na Górze Synaj 
tablice w języku hebrajskim, kfóre odczytrł. Ł napisu tego, w którym zwierzchnik 
świętym, Mojżesz, dziękuje icnie faraon1. Hjedżeput za to, że go wyratowała i Nilu 
l obdarzyła wysokiemi godnościami, wywnioskował prof. Grintme, że chodzi tu p słynne 
tablice Mojżesza z dziesięciu przykazaniami. Ryc'ny nasze przedstawiają ionę faraona 
i owe napłice z napisen.

PAKT BAŁKAŃSKI.

Londyn. 3. listopada. (Pat) „Morning 
Post'' donosi z Aten, że rząd grecki przyjmu­
je w  zasadzie plan paktu bałkańskiego, zaini­
cjowany przez Chamberlaina. Urzędowe do­
niesienie co do tej kwestji nastąpi niebawem.

DŻUM A NA BAŁKANACH.

Rzyni. 3. listopada. (Pat) „Secoło" dono­
si z Salonik, że w  mieście wydarzyło się 5 
wypadków dżumy. W  Macedonii panuje epi­
demia tyfusu i grvpy.

d n r o c T . ^

i? iMM i i j p  l i n a
o d b ę d z i e  •sią

TY G O D N IA  A K A D E M IK A
st:rc.iiDm Polskiej l!urp* fliład. „GascBiiia".

Program bardzo urGzm.j icony. Biorą udział: Pani Korabianka,
Pnna Na likówna, Sowińscy, Pan Gyganik, Pnna Biczówna, —  

Faliszewski. —  Przy fortepianie kapelm istrz Leszczyńiki.
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Poparz!*i s e lm o w  rządu Wl. ira a j sHiaao i !i§@ motywy*
Nowa wi^Kszość Sejmowa. - -  PferodoKsalne motywy giupy chrześci- 
jańsko^narodowej. -  ’ Realne motywy Z. L. N. — Wyswc rżenie s5ę

poczucia odpowiedzialności.
Problem naszego Sejmu nie przestaje in­

teresować a raczej niepokoić opinji publicz­
nej. To  też wyłaniają się coraz to nowe po­
mysły „zamacnów stanu", bynajmniej Te 
jakichś niebezpiecznych i krwawych, ale ta­
kich cichych i spokojnych, poprostu za zgo­
dą i w iedzą Sejmu dokonanych. Kwestja bo­
wiem wartości Sejmu d'a polskiego życia 
staje się teraz tembardziej aktualną, że prze­
cież Sejtn musi wziąć odpowiedzialność za 
dalszą działalność sanacyjną premjera \Vł. 
Oiabskiego. Istotnie i

ża­
rnu

stawa w  „Dzienniku rozporządzeń" Niema 
bowiem pieniędzy, zatem i o realizacji usta­
w y  w  obcuiym  okresie m owy być nie mo­
że. A  ponieważ grupa ta mnych ideałów' nie 
posiada, jak tylko unicestwienie reformy 
rolnej, w ięc - —

wdzięczna jest p. Premierowi, że skarb 
jest pusty/

bo to uniemożliwfa realizację reform y rolnej, 
i dlatego1 go popierają. C zy  to nie1 paradoks ?

Dla przeciwnych wprost m otyw ów  ~  
t. zn. nie pustego skarbu — popiera p. W f. 
Granskiego Związek Ludowo - Narodowy.

w ytw orzyła  się pewna większość,

która nie wyraziła mu copzawda voti«n  
ufania, ale nie zgodziła się na wyrażenie 
votum nieufności.

W  jaki sposób większość ta powstała 
o tem różnił mówią,

ale wogole teraz tyle niówią, że aż przykro 
słuchać. Dlaczego dawniej nie opowiadano 
tyle brzydkich rzeczy?

Jeżeli chodzi o chrześcijańsko - narooo- 
w yclt czylii t. zw. Dubadecję, to głośnie si$ 
mówi w  Sejmie, że Prcm jer miaf zapewnić 
tę grupę, będącą przedstawicielem agrarni- 
szy, żeby sobie zbytn ie brata do serca refor. j duszach stronnictwa i zmusiło je do zlikwido- 
rolneę nawet kiedy będzie ogłoszona jako u- 1 wania głównego organu, „G azety W arszaw-

Spór o glosowanie nad reformą rolną poró­
żnił między sobą dwa stronnictwa aa naszej 

prawicy,

a mianowicie przeciwnych reformie chrześc.- 
narodbwych z  głosującą za  reformą (z  po- 
vi odów  przez posia Gląbińsklego wyiuszczo- 
itycli) narodową - demokracją. To1 okazało1 
się dla tej ostatniej fatalnem w  następstwach, 
gdyż właściciele ziemscy1, którzy dotąd popie 
rali materjalnie Zw iązek Lud1. - Nar., odmó- 
wSi mu dalszych subsydjów.

Odbiło się to bardzo niepomyślnie na fun-

skltej", _właśnie uo 100-letriim jubileuszu- jej 
istnienia. Y'--

Dotychc-zasov a „Gazeta P o ia m u " t. zw. 
„D w a grosze" przyjęła nazwę .Gazeta W ar 
szaw ska1, a, łącząc poważne cele pierwszej 
z popalaniem ujęciem drugiej, zupełnie w yra 
źnie wypisała, że Zw iązek Ludowo - Nar. 
diatego chce zatrzymać p. W l. Grabskiego,

by na cza» wyborów frrieć oddanego sobie 
prezesa ministrów ł ministra skarbu.'

- 1 o  się nazyw a postawienie kw estii!
Bardziej teoretycznie ujmując sprawę 

w yw odzi „SJowo Polsk ie" w  artykule p. f. 
„O  większość progra.mową" z dnia 30-ego 
października b i „ ż e  przy ustroju parlamen­
tarnymi nie może być rządii pozaparlamen­
tarnego". „Każdy rząd jest w łaściw ie rzą­
dem parlamentarnym, mianowicie w  tem zna 
czeniu, że musi istnieć jakaś wóęks/.ość par­
lamentarna, która, jeśli rządu nie popiera, to 
przynajmniej go  nie obala" „Słowo- Po lsk ie" 
stawia postulat t. zw . większości programo­
wej. Kąbek tego progiamu został nieopatrz­
nie odchylony przez „Gazetę Poranną War.", 
v'ażmejszem jest wszelako pośrednie

przyznanie s ę  do wz ęcia odpowiedzialności 
za rządy Premiera Giabsktego,

przez podpieranie ow ej w iększości pro-gra - 
mowej. Jest to w  każdym razie dbwadem 
tego poczucia odpowiedzialność?, którego 
brak zarzuca1 znany publicysta lew icow y 
Artur Śliwiński naszemu Sejmowi na łamach 
„Kurjera Porannego" z dnia 31-ego paździer­
nika b. r. ■ ji

lb
S\ EN ELYcSTAD

Powieść detektyw na 

Przełożył 
ADAM  STO D O R

(Ciąg dalszy'

—  Najmilszy panie, tego powinien sfę pan 
byl zaraz domyśleć. —  odpowiedział Krag 
spokojnie. —  Dorożkarzem, rozmawiającym 
po przyjacielsku z pańskim bratem, byłem ja 
sam.

Eulkenberg uderzy! dłonią w  dłoń.
—  Z pewnością nie należy do przyjem ­

ności, jeśli pan kogo ściga.
Krag wziął z biurka kilka papierów i 

przeczyta! je uważnie.
—  Dowiedziałem  się prócz tego, że brat 

pański w ostatnich czasach około czterdzie­
stu tysięcy marek wwdal z powodu W alen­
tyny; cześć tego na podarunki dla niej. Stra­
ci! dla niej także czcrwmny automobil...

Kon ud zerw ał się. Krag mówił dalej:
...prawdopodobnie, abj sprzedażą tegoż 

pomóc jej w  pewnym kłopocie. A le ona za­
trzymała samochód. Dala go tylko przelakie- 
rować na zielono i kazała poczynić w  nim 
drobne zmiany, aby Karol nie poznał samo­
chodu.

—  Dala auto przemalować na zielono? — 
zawołał konsul podniecony. —  A  w ięc był 
samochód Karola!

—  O czem pan m yśli? —  zapytał dę­
tek tyw.

—  Spotkaliśmy zielony samochód, gdy 
dziś w  nocy wracałem do domu. Jan, mój w o ­
źnica, i ja, sądziliśmy po glosie, że to auto 
Karola. Ale gdy nadjechał, spostrzegliśmy, że 
jest zielone.

—  Gdyby zwinięta wstęga, imadła latar­
ni? —  zapytał detektyw'.

—  Slusz.nie.
—  A jadący?
— Jeden z  nich wyglądał na Hiszpana,.—  

odpowiedzią! konsul. —  Nie przypominam so­
bie, żebym go kiedykolw iek byl widział. 
T w a rzy  drugiego nie mogłem rozeznać, gdyż 
samochód pędził szybko.

—  I jechał do miasta, podczas gdy pan 
z niego w 'yjeżdżal?

—  Tak.
— Czy w ie pan, skąd jechał samochód-3
—  Nie.
—  Pow iem  to panu. Jechał z pańskiei 

willi.
—  Z mojej w illi? -
—  Tak. A  w  niem były  pańskie ukradzio­

ne dwadzieścia pięć tysięcy marek.
—  Przypuszcza pan...
—  Sądzę, że to ci dwaj panowie z auto­

mobilu skradli pieniądze!—  rzekł detektywa —  
i tych to obu panów spotkał dziś w  nocy Ka­
rol w  pańskiej pracowni

—  Należało by przeto odszukać ten sa­
mochód, —  rzekł konsul.

—  Jeżeli jest jeszcze w* Chrystjanji, od­
szukamy go do jutra wieczorem , —  odpowie­
dział Astjórn  Krag.

Konsul Pulkenberg powstał z miejsca.
—  Co mam teraz czyn ić? —  zapyta!
•— C zy rozporządza pan dziś sobą w ie­

czorem ?
Talkenberg zw iekal z odpowiedzią.
—  Jeśli to jest nieodzownie potrzebne, 

mogę być woinym, ale...
—  Nie jest to nieodzownie potrzebne, —  

rzekł Krag, obserwując z zainteresow auien 
jego zakłopotanie. —  Ale, powiedzmy, czy  bo­
dzie pan wolny od godziny pół do dwunastej

Konsul popatrzył na zegarek.
—  Niedługo będzie dziewiąta, —  rzekł. — 

Dobrze. Od pół do dwunastej jestem na pań­
skie usfeigi.

—  C zy  jest pan członkiem klubu „R c 
gata".

—  Tak.
—  C zy często bywa pan w  klubie?
—  liyw  am w  nim od czasu do czasu pa­

rę godzin.
—  Powinien pan w  nim być dziś w ieczo 

rem, —  rzekł Krag.
—  Dziś w ieczorem ? —  mruknął kon­

sul. —  C zy nie będzie to dziwnie wyglądać, 
zaraz po śmierci brata?

^  <C. d. n.)
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D źyjąsycli Nieznanych itómm rSi. 1
Nieznany Ź^n icrz —. Symbol męstwa, o- 

fiaroo-ści, OLZigrainicżncKO poświęcenia. riaroau 
IK/lskego d!a swej Ojcr.yzny — spoczął na 
placu Saskim w  sco-licy, wśród wielkiego 
boi do, kouxg,oeigc się pradz uzmysłowioną 
w  nim cnotą rycerską i moralną, całego spo­
łeczeństwa. Odruch tej manifestacji narodu 
byt potężny, żyw io łow y , szczery. Nfkt go 
nic udawał, nie fabrykował na' pfekr. Byt 
hołd, jakiego Polska może odi dziesiątek lat 
uto ugląda'a. Nieznany domierz -  Symbol za­
służył na to.

Społeczeństwo jednak, wytęża jąc w szyst­
kie swe siły ku szczytnemu celowi uświet­
nienia swym  solidarnym wysiłkiem  — uro­
czystości, v/ znacznej swej części zapomnia­
ło ii tak czysto zapomina. czcząc niediawiią 
chlubną przeszłość, o rzeczyw istości teraź­
niejszości. Zapomina o wielktej rzeszy Nie- 
znanych Żołnierzy — żyjących. Iluż ich — 
z/apomnitanych, odtrąconych przez oddające 
się roza ywkom  i czczące Złotego cielca 50 
procent społeczeństwa, — źyja w' nędzy

i niedtostatku, giodeim tak często przymierając 
I i z żarem jeayuie myśląc o antach nieda­

wnych, kile dyno tych żołnierzy noszono na 
rękach i obdarzano kwieciem...

Szli rozpromienieni zwycięstwem , diumni, 
I weseli, z piosnką tiyumfalną na ustach. — J  W ów czas byli szczęśliwym i wybrańcami o- 
j toczonymi ott»«ką i troską wszystkich. Teraz 
niejeden z y c h  samych bohaterów mrze z 
giodiu w  wilgotnej norze sute. ;nowej, lub 
x  szpitalu toczy go chorobc, a nikt o nim nie 
pamięta.

Zapomniano o  nich, o atugu wdzięczno­
ści, jaki wobec swych obrońców' zaciągnął 
cały naród

Dziś, gdy w  czasie Święta Nieznanego Żoł 
iiieraa tak żyw o  ntod&waia przeszłość stanęła 
nam przed oczyma, nie^h skieruje się nasz 
wzrok ku rzeszom tych żyjących Nieznanych 
Źo,\tienzy. P rzez opiekę nad nimi — uczcijmy 
Och wiekopomne czyny i bohaterstwo naszej 
arnpi. Su Rayski.

Tragedia Haksa linder?*.
P O W O D Y  S A M O B Ó JS TW A  M AKSA L In DERA. —  SPÓŹNIONE M A ŁŻE Ń STW O . —  NIESZCZĘ­

Ś L IW E  PO ŻYC IE . —  M O R D E R S TW O , C ZY  S A M O B Ó JS TW O ?

(? ) Tragiczna śm ieić ulubieńca publiczności i mość o śmierci Lindora potwierdzają wszystkie 
kinotoatralnei, Malesa Lindera, wywołała; w  całym  gazety  paryskie.
ś wiecie ni erratą senzieię. N e  chciano począ tkow o1 Maks I,indor od miesiąca mlcsafcął w raz z  żo . 
uwierzy e ternu, ż e  istotnie umaił. Czekano na de- ną w, hotelu Baltimore w Paryżu. W  sobotę 31. 
mend telegramów, które o i ego śmierci doniosły, paźdizlemrlka przybyła  da hotelu pani Peters, — 1 
M oże to b yć  reklamą, którą urządza przećbę,- matka pani Linder, chcąc się zobaczyć z córką .! 
biorc* film owy dla sławnego kemdka —  lak mó- Zapukała, da drzw i apartamentu Liuderów raj;,' 
wiotto, nio w ierząc telegramom. N iestety wiado- i drugi, potem zaniepokojona, kazała drzwiWotwo-1

rzyć  przemocą. W  sypia mi na łóżkach leżeli r-w fe 
małżonkowie z popr^ecinałiemi u rąk żyt aj ni. b o  
koła łóżek kałuża krw i. Oboje oddychali jeszcze, 
lecz byili bezprzytom.il. Natychmiast odwieziono 
ich na klinikę. Pani Linder zaraz potem wyatortęła 
ducha.. Maks Linder m ęczył się jeszcze do ram* 
i rano o wpół do 6-tej umarł.

Na stole w  hotelowym  pokoju pioiostawił 
Maks Linder 6 listów ; dc rodziców, do przj ia- 
ciół, do sw oltj córki, de przyjaciela, do notariu­
sza, wreszcie do pewnego dziennikarza w  Paryżu. 
Z  listów tych wynikałoby, żc Maks l  inder działał 
w porozumieniu z  żoną, pedał je! weronal, a po­
tom przeciął ży ły  u i«k ,  pcezem popełnił sa­
mobójstwo.

Telegram y podały jako powód tej tragedii 
k łopoty finansowe. Rzecz rna się inaczej. —  Teść 
Maksa Lmdera, dyrektor w ielk iego wydawnictwa, 
pąn Peters nie nyłby z rewuoseią dopuścił do 
tego, aby z  pow odów  takich dzieci jego  m iały 
pozbawić się żjfifcas Istotnym powodem tej trage­
dii jest złe ło ży c ie  małżeńskie. ‘

Maks lin d er  ożenił się z panną Peters, licząc 
lat 40. Ona miała lat' 18. K icha ła  się w  mim od 
dziecka, a gdy  wyrosła, sama mu się ośw iadczyła 
i prosi ta, aby* ją wykradł, gdyż rodzice nie ze ­
zw olą  na małżeństwo Jej z aktorem. Maks Linder 
w ykrad ł pannę, a potem wymusił na roozcach ' 
zezwolenie ma ślub. Małżeństwo, z początku bar­
dzo szczęśliwe, stało się wiict klęską, dla Linder*. 
Żona1 pi zetfadowała go historyczną wprost zaz­
drościł. Dochodziło do skandalów, które w ycze r­
pyw a ły  n erw y  Lindera, Żona zmusiła go, by  me 
gryw ał. W  Wiedniu, gdzie pracował potom Ula 
filmowego przedsiębtorstwa „Viva“ , przyszło mię­
dzy małżonkami dc takiej kótni, że zdenerwowani 
oboje chcieli w tedy napełnić samobójstwo, za­
żyw szy  znaczną dawkę morfiny. Odratowano !ch, 
p-.godzili się, a wnet po tym ep!z. p. Linder powiła 
dziewczynkę. Po urodzeniu dziecka, małżonkowie 
ży li czas jak'ś w zgodzie, lecz wkrótce już za:. 
c zę ły  się nowe niesnaski. Pojechali do Paryża.

D y l e t a n t  n a  I r o n i e .
(Ciąg dalszy.)

y
Zaraz w p ierwszym  roku sprawia sobie1 W il­

helm w span ia ły  jacht zy  cztery  i pół miljonal ma- 
rjjk w, złocie. C a ły  ten kciszt wstaw iono dia bu- 
efeotu iako ..zuwiąyek przyszłej marynarki woien- 
u «i“ . W ilhelm  nie może usiedzieć na mtej&ou. —> 
W ylłezoao, te  w Potsdiairie i Berlinie baw i tylko; 
przez trzy  miesiące w  roku. Resztę jeździ, pływał, 
w.yglaisza ma wy i zmora oklaski i laury —< ten 
najw iększy kabotyn now ycli czasów.

Do tych podróży potrzebuje odpnw jjdm ego 
ruicńągu. S tary  dworski pociąg jego dziadka, i ojca 
z sześcioma etem robronzewym i wagonami nie mo­
że  i.iu już wystarczyć. Budują mu nowy i to taki, 
aby o iie możności jak najdalej było  widać, że to 
cesarz niemiecki jedzift, nawiększy niocara świata, 
wódz naczelny najpetężnejszs} armii, iaką w idzi a. 
ty oczu lud/kie. W ięc na przodtzia ogromna niklo­
wana i jalk tsamowar w  słońcu b łyszcząca loko­
m otywą, za nią zaś dwanaście ogromnych w ago­
nów pokrytych kosztowną białą emalią i suto z ło ­
conych. W  wagonach sypialnie, jadalnie, bufety, 
dwa salony z  weneckimi pająkami; gabinety, kan­
celarie wojskowa i cyw ilna i t. U. Cały- ten zamek 
królewski na niosących jak kołyski elastycznych 
resorach jeździ odtąd przez lata po całych Niem­
czech, wałęsa1 się po Europie, wszędzie roznosząc 
niepokój, niesmak i pytanie, co z tego wszyst­
kiego będsśe, czenr się to skończy"?

Ty lko  tłum niemiecki tego nie widzi, nie ro­
zumie, nic stawić' sobie takich pytań. N iem cy rosną. 
Potęga ich z dnia na dzień staje się coraz więk- 

4  s-aą. Dobrobyt wzrasta, majątki growadzą się —  
1 CM do wczoraj biedny i skromny' naród czuje

nagle, że jakaś potężna siła podnosi go coraz 
szybce} i w yżej. CnCałby w idzieć dokoła siebie 
oznaki materialne tej rosnącej s iły  i potęgi, bo­
gactwa i znaczenia. A le stary cesarz W ilhelm  I. 
ze  swoim  kanclerzem Bismarckiem, tem mniej 
śmiertelnie chory syn Jego Fryderyk nie czyn ią 
zadość temu pragnieniu. Utrzymują ciii święcie 
starą pruską tradycję skromności i oszczędności. 
W szelki b'ask niepotrzebny jest im uenawistny 
jako kosztowny, niepolityczny I szkodliwy. Lud 
iriemai się na co gapić.

Teraz Wilhelm zmienia1 to w szystko radykal­
nie. Qatp!e wszystkich miast niemieckich mają te ­
raz sposobne &i patrzeć na; wspaniałe kerteże, na 
kąpiące od złota gwardie, na niesłychane pow ozy, 
ną młodego sw ego cesarza, jak nastroszywszy 
wąsy do góry, z młną groźną, w  złotymi hetmfe 
na głow ie, jedzle na białym koniu i ze  swtrch 
oczu czarnych rarca spojrzenia jakiegoś boga, —• 
który zstąpił r, Olimpoi. Za nim zaś w  pow ozie 
jedzie cała w, bieli cesarzowa i uśmiecha' się z  o- 
bcrwiązikuwą dobrotliwością i jaską.

Ta pactinąc- swieź.ym oleodrukiem wspania­
łość dogadza prym itywnej wyobraźni t tumów, —  
która na jej widok same czuj? się podn'esicue 
w  swojem  poczuciu siły  i potęgi. W ięc ryczą tok 
opętane, a W ilhelm  ani wąsem na' surowej swej 
tw a rzy  nfe ruszy, jakkolwiek serce mu skacze 
z radości. Tłum i cezar odpowiadają sobie w za­
jemnie. A cezar każe sobie za to wszystko słono 
p!ac’ć. Ze skromnej swojej listy cyw ilnej dziadek 
uskładał „na czarną godzinę*1 marnych sześć czy  
siedm milonów marek. A wnuk, jakkolwiek już 
przy wstąpieniu na tron* zastał tę listę w  dwójna­
sób powiększoną, już po roku żąda1 dalszej pou- 
w yżk i o sześć milionów rocznic. I Niemcy płacą 
ehetnie temu niebywałemu dotąd Iristryonowi 
w  koronie, który im pokazuje po raz p erw szy, jak 
stali się wielkimi i możnymi.

Poza komedią cczaryzmu, jrcza 'ciągłymi {osta­
mi, paradami, wjażdami i mewiuni W flfehu  nic za 
te wszyetke innego nie daje. Ody stary Franciszek 
Józef jest w;zorem pilnego i aik.uratnc-go liofrata, 
gdy  nawet głupkowaty Mikołaj rosyliski z boleni 
serca! v.';vra\v'dzłe i z niechęcią jak iej pięć lub 
sześć godzin dziennie ąpędbw na czytaniu przedkła­
danych mu aktów i raiportów;, Wilhelm nie robi 
nic, zdumiewa lenistwem, próżniactwem i lekko­
myślnością, 7, jakiem motrudnicja&e sprawy pań­
stwowe rozstrzyga) jećn ;fc. pocńąguięciem pióra, 
u.ie wysłuchawszy pr.żedi ••• nawet najkrótszego 
sprawozdania odpowiedzialnego miiustra.

O lo lak naepedcjrzany j niechęć dla sw cgft 
cck.arza Eulenburg opsuje dzień jego, spędzany 
w  le c e  w zmokli Ihóoku lw itz: Do południa po­
lnie, petem je śraiadaiiii, potem śpi do czwartej, — 
pętem ad czw arte! do Piątej załatw ia sprawy pań- 
•stwowe, potem szuka skamieniałych strzał pioru­
nowych w ziend, które mu się tam umyślnie vy 
tym celu dnia1 pcprzedtiiegc. podkładał, potem za­
sada- do obiadu, po którym następują zw yczajne 
zabawy, błazeństwa przyjaciół i mocna pijatykar

W ięd jedną godzinę dziennie fsoświęcai spra­
wom ogromnego państwa, ten autekrata, ten ce­
zar, k tóry rzucił hasto, że w d a  króła jest nai- 
w yższem  prawem, który w e wszystko się miesza.
0 wiszystłdem decyduje. Dwa tysiące lat temu, na 
tronie cezarą rzymskiego prześcignąłby z  pewno, 
śełą Nerona i Caligulę w najdzikszych pomysłach. 
Na przełom ie dwóch naszych w ieków cywuizacji
1 kultury koi swoją żądzę krw i tylko w bezm yśl­
nych rzeziach niewinnych zwierz.ąt. Są to słynne 
jego polowania!.

Całą olbrzymią knieję państwową w  Romiu- 
ten, obejmującą sto tysięcy morgów' wysokopien­
nego lasu, kaizał pokrajać w regularne kwadraty 
pro-stemi jak strzelił drogami. W  tych dwadrat:\eh 
p rui rządz ano zasieki druciane, w  które służba spę.
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Pani Linder w ezw ała  matkę, Co zaszło m iędzy 
nimi —  niewiadomo;

Pow ody  samobójstw a' Ma-ksa Lindcrai i jego 
żony nie są dotąd wyjaśnione. Pani Peters tw ier­
dzi, że córka jej absolutnie zgodzić by1 się nie 
mogła na samobójstwo.

Narzuca się w ięc pytanie: morderstwo, czy  PRZEZ ¥.OJ AfONOKL.
samobójstwo. .

Tajemnic^ tej tragedii oboje zabrali z  setoą 
do flnlbn.

OdJilKOtJo^nfe sa utratę m ą ii,
OTRZYM AŁA. JE P E W N A  A M E R YK A N K A  W  SUMIE 37,000 D O LA R Ó W .

(b ) Sąd w Nowym  Jorku skazał pannę W ildę 
Bcnnet, artystkę teatru Broodway, która święci 
obecnie tryiumfy w* operetce „Madam e Pompa* 
iic-.ir‘‘ na zapłacenie k w oty  37.000 dolarów za to, 
że odciągnęła cd onowiązków rodzinnych n c:al- 
k iego pana Karola Frcya, bardzo bogatego prze­

b ij slow cal Skargę wniosła pmfi rrey , która żą­
dała 100 tysięcy (M arów  za utratę męże. Panna 
Bennot broniła s'ę tern, że  pani Erey, straciła od- 
dfewna nńtość męża. zanim jeszcze poznała się 
z panem Freyeni. W obec toąjJ sąd zn iżył odszko­
dowanie na« 37,003 dolarów.

P @ P ¥ T  1 F O M l
„Dobrą rzeczą jest popyt, gdy przew yższa podaż. 
Jest to iakt w  ekonomii znany i nic rzadki". — 
M yślał sobie pan Prem ier, ieralny gospodarz, 
Powiększając z dsiińnr każdym popyt na... podatki

Lecz że w końcu, choć chciałbyś, —  z próżne?
nie dodasz,

Niech ite  dziw i się dzisiaj ciosom losu kopyt: 
Odkąd reforin rozumnych już w yczerpał poĄrż, 
Na nor. ego premiera rośnie w  kraju popyt.

LA  VON TAM TE N

Steiger miał przyznać się do rzucenia bomby.
Anonim owe listy.

(d.). Po  zeznaniach świadka Leona Wahr- 
haftiga, urzędnika firmy „Coknaaki", których 
treść podaliśmy już w e wczorajszym  nume­
rze „W icku N ow tgo ‘V  obrońca postanowi! 
wniosek, na przesłuchanie dalszych świad­
ków, a to urzędników firmy „C o lon ia lc  : 
dyrektorów Menkcsa i Krcrslinka, inspektora 
Itelblingera, a dalej Ocbota, Liebmana, Rosen 
wiesena,, Reiislcrównę, Dinmcrównę, Rubi- 
nównę i Ledbrówmę oraz woźnego Tomasza 
Bnbczaka. Świadkowie ci mają stwierdzić, że 
gdy krytycznego dnia rano ulicą Trzeciego 
Maja przejeżdżał Pan Prezydent, z zajętego 
ipersonalu firmy „Coloniale" z drugiego piętra 
zeszło na dół dwie lub trzy osoby, aby zoba­
czyć przejeżdżający orszak, natomiast reszta 
całego personelu wraz z Stcigerern pozostała 
w biurze. -

Prokurator Hryniewiecki ocenę tego wnio 
stel pozostawił Trybunałowi, a przewodniczą­
cy r. Franke oznajmił, żo witoseik ten w  swo 
Im czasie podda pod obrady Trybunału.

(Ośmnasty"dzień rozprawy)
I Z  ko le i p rzes łu ch a n y  zo s ta ł św ia d ek

TADEUSZ G U STAW  FLACH ,

ilza ptactwo i zw ierzynę. W  środKu tak:e,i.^\-7.a- 
sleku staje cesarz, przed nim stawiają żelaznego 
kozła de oparcia strzelby, której w  swej martw-., 
ręce nie mógł utrzymać, za nim lokaje z gorącz­
kowym  pospiechom nabijają strzelby a on strzela1 
i strzela do bijącej się o druty zw ierzyny. P .,t:k i 
krw.i płyną na ziemię, żle trafione zaiąpc i Iisv 
w y ją  z bólu, ptactwie łopocąc skrja dlami spada 
na ziemię, a ten idiota krw aw y  puka i puka bez 
końca godzinę iadiią, drugą, trzecią.... W szystko 
to razem nazywa się „polowaniem ", rycerską, —  
godną króla i cesarza zabawą.

Na jednem polowaniu w  kniejach Lyęc ia  Dou- 
rcrsmfercka \y ciągu trzech dni zam ordował W il­
helm 1675 sztuk zw ierzyny. Sław iły go za ten 
•cz-yn w&pairafy m z js tk ie  patriotyczne 'g a ze ty . —  
W  43 roku życ ia  kazał w puszczy w  Ronnnten 
umieścić g iaz gran itow y z w yry tym  na nim zło­
tym napisem tej treści: „Tutaj jego majestat ce­
sarz W ilhelm II. najwyżej własnoręcznie zabił 
białego bażanta, jako pięćdziesięciotysięczną sztu­
kę położonej przez siebie zw ierzyn y".

Cóż można powiedzieć o sercu i umyśle ta­
kiego głupiego rzeźnika! X — Y — Z.

(C iąg da l.zy  na.dąpl).

rodom zc Stanisławowa, liczący lat 25, żona. - 
iy, akaefemik, zamieszkały p rzy ulicy Doma- 
ga3'czów 1. 10. !

o złożeniu przysięgi świadek ten zezna je,! 
że z końcem grudnia i poczS^ieśi stycznia 

i tego roku u jego rcdziców sllużyła niejaka Ma 
rja KaJauseli, Czaszka z pochoczc-ni a. Służą­
ca ta przedtem służyła u adwokata dra L eo ­
na Reicha, po-sfa i prezesa Klubu żydow.skia 
go w  Ssanie. Ona to opowiadana przed 

‘ matką świadka ©raź praczką Ka-oimą Kra- 
iw ieę, a następnie! przed zeznającym, że

3SKARŹO NY STEIGER NA ZEBRANIU 
U D RA  REZCIlA PRZED  SW O IM I OBRON' - 
CAMs P R Z Y Z N A Ł  SIE DO R Z U C E N IA 1 

BO M BY, —

żc do mieszkalna dra Reiclut przychodzili go­
ście, siedzieli dó godziny dfcugiej w nocy, a 
czasami o czwartej nad ranem, poczein oka 
sama ich wypuszczała z kamienicy. P izycho- 
dziJi tam też adwokaci dr. Grek i dr. B rom - 
Ikrrg, ojciec oskarżonego Steigcra i tam miał 

1 młody StsSgCr przyznać się żo rzuci: bombę,' 
a prosił tytko o obronę. Jako siużąca ob ser­
wowała gości, podawana im herbatę i przy 

I tej sposobności słyszała- różne- szczegóły ich 
j rozm owy. —
i Dalej zeznam p. Fłueh, żc w sposuniana 
Kalausiek opowiadana mu, iż oskarżony był 
wfelkńn działaczem żydow-sk .n. W  karrńcm- 
cy przyT ulicy Kochanowskiego i. 14, gdzie i 
ona także u kogoś służyła, miał S.tdgcr na j 
poddaszu skryły pokój, w  którym by ły  bro - j 
szary, wycinki, psina zagraniczne i .Polska i 
Zbrojna", które io rzeczy ona miała prze- i 
glądać. — — i

Świadek odniósł wrażenie, żo Kalansek 
z tern wszystkiem  przed nim wygadała się, 
m ów ła, żo 

ZAM AC H  Z G Ó RY EVL. UPI LNO W ANY, 

że wr związku z tern zaraz do dra Reicha w  
Ostendzie wysłan-O1 telegram i on na drugi 
dzień przyjechał do Lw ow a, że na zebraniu u

dra Reicha mówiono o wynagrodzeniu Ola 
dra Greka i o  przychodził tam także jakiś 
malarz z- Francji, PdowskŁ czy  Przylowskł.

Świadek wszystkie te szczegóły zapisy­
wał sobka, a gdy zapytał ją, czy  to wszystko 
potwierdzi w  sądzie, Kalause-kówna odpo­
wiedziała : —

„G D Y PRZYJD Ę DO SADU, W Y P R Ę  SIE, 
ABY NIE RO BłC  PR ZYK R O ŚC I RE ICH O W I 

I A D W O K A T O M 44.

P rzy  tern świadek powiada, ża odniósł w ra­
żeń'e, <iż cna mówj prawdę i chce- go przeko - 
nać, jak człowiek, który mówi prawdę. Jaką 
•drogą‘ to wszystko dostało się do- wiadomości 
sądu, tego świadak nie w ie, przypuszcza, że 
o tein doniósł ktoś, komu on opowiadał o 
‘wiadomościach, uzyskanych od  Ka-lausci 
kównej. —

Dr. Lamku : Planowany byi zamach, po- 
nhoefził z pciinesakaiia dra Reicha i to pana 
nie dotknęło. M y  się tu już trzy tygodnie 
b.odzimy i trudzimy,, a tli mamy odlrazu mo­
ralnych sprawrcó\v ł sprawa jest załatwiona, 
czy  ta sprawa- ni© zwróciła uwagi pańskiej ?

Flach : Nie.
Dr. Land.au* Mnie się zdaje, żc to jest 

szczegół pierwszorzędny. Pan Lukomski był­
by pa-nu bardzo wdzięczny, gdyby byl coś
0 tein wickfkał. Ona coś mówiła o tym po­
koiku, jak sfę ona do niego dostawała, gdzie 
tam odbyw ały się tajemnicze rzeczy z „Po l 
ską Zbrojną"?

Flach : Jeżeli podałem jakie szczegóły ,
to jeż dmsiaj nie pamiętam.

Dr. Landau : Pan zeznał, że w  tym po • 
k-oju był magiel i! ona do tego magla chodziła
1 tam urządzała sobie salon Id k tn y  gazet.

Póze-wod.: Przepraszam świadek nie po­
dał salonu lektury gazet.

Dr. Landau (czy ta ): Pan w* śledztwie ze­
znaj!: był tam w  pokoiku magiel, piecyk, moc 
książek, odpisy, wyciągi, wycinki?

Przew ód .: C zy  ona używała tych w yra­
zów , cizy też im odpowiadających ?

Flach : Ona tak wyrażała się, używała
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takich słów, któro odnosiły się do yqt\ą.̂ ó\V 
i odpisów.

Z dalszych pytań, stawianych świadkowi 
prze/i dra Rhtgia, wynika, że Kalausckówna 
od i>i>. Ffachów odeszła dnia 14 stycznia Pr. 
i żo była obecną na rozprawie Steigera przed 
sadem doraźnym, gdy'/, od dr. Reicha dostała 
bilet wstępu.

C ZY DR, U R ŁK  PO R O ZU M IE W A Ł S i t  
Z CSKARZO NYAl STEIGEREM

W  tern miejscu zabrał głos obrońca dr. 
Grek fi powiania ;

Zwracam się z prośbą do w ielce szanow­
nego przewodniczącego, aby raczył skonsta­
tować z protokom rozpraw y sądu doraźnego 
jakoteż, ze śledztwa, które spisał sędzia śled­
czy ten fakt, iż ja nie w idziałem  się ze Stei- 
gerenr do tej chwili, gdy sprowadzono oskar­
żonego do sądu doraźnego. W tedy go pierw'- 
szy raz na sali zobaczyłem  i prosiłbym na­
stępnie o skonstatowanie, kiedy przewodni­
czący rozpraw y sądu doraźnego p. radca 
Ma ester zezw olił nu na porozumienie się z o- 
skarżouytn i chciał zarządzić pół godzinną 
przerwę, podówczas ja sam z tego miejsca za 
pytałem się bteigera, czy ma mi coś do po­
wiedzenia. Odpowiedział, że nie ma mi nic do 
powiedzenia, u ja w ów czas publicznie zrezy­
gnowałem z mego prawa porozumienia się ze 
Steigerem.

Proszę o skonstatowanie tych okoliczno­
ści z tego powodu, iż jest faktem stw ierdzo­
nym i jest fizycznym  niepodobieństwem, aby 
Steiger przed kimkolwiek^ specjalnie przede- 
rnitą, mógł przyznać się do popelmtnia zarzu­
conego mu czynu.

Jednak mimo wszystko, co się o tym pro­
cesie na święcie pis/e, mimo wielkiej sympa­
tii, iaką się ku mej osobie rozpowszechnia, 
mam to niezłomne przekonanie, że panowie 
d i  uwierzą, jeżeli z tego miejsca powiem, że 
u dra Reicha, który mieszka 3 kamienice o- 
demnie, nigdy w  sprawne Steigera, ant minu­
ty nie byłem. Jeżeli powiem, że wogóle jak 
długo żyje  byłem  raz w  mein życiu u dra Rei­
chu może 5 minut jako prezes Izby Adwoka­
ckiej —  dziękując mu za poparcie sprawy do­
tyczącej naszego stanu adwokackiego.

Przew odn iczący: W  protokole sądu do­
raźnego jest taki ustęp (c zy ta ): „Imieniem o- 
brony, obrońca p. dr. Grek przedstawia pro­
śbę. aby umożliwiono obronie porozumienia 
‘się z klientem, z którym dotąd obrona me ino 
Kia się skomunikować i by Trybunał pozw o­
lił obronie na wgląd do aktów. Trybunat po­
zw olił obronie na wygląd do aktów. Trybunał 
zezwala obronie na porozumienie się z oskar­
żonym i na wgląd do aktów i zarządza na ten 
czas pół godzinną przerw ę".

Dr. Grek: Mam tu w  reku odnośny nu- 
ntcr „S łow o  Polskiegu" zaw ierający sprawo­
zdanie ze sadu doraźnego i w lasitte to spra­
wozdanie sty ierdza. mój tak zw any „trio " o- 
brończy, iż zrezygnow ałern z mego prawa 
porozumienia sic z oskarżonym Steigerem. 
Ciesze się, że „S łow o Polskie" to napisało. 
Dalej prowadzę dowód na tę okoliczność, że 
ja z pra\ca mego zrezygnowałem , jako świacł 
ka biorę r. M ayera i wszystkich członków Łry 
banału i ówczesnego Drokuratora i protoko­
lanta, na stwierdzenie okoliczności, że u jako 
obrońca zrezygnowałem  z mego prawa poro­
zumiewania się z oskarżonym Steigerem i że 
ze Steigerem ani słowna nie zamieniłem przed 
tegoż przesłuchaniem.

Prokurator: Z  protokołu sadu doraźnego 
wynika, że obrona prosiła o udzielenie jej mo­
żności porozumienia się z oskarżonym Steige­
rem bezpośrednio przed rozprawią i że ta mo­
żliwość została obronie udzielona, że zarzą- 

, dzono pół godzinną przerw ę w  celu porozu­
mienia się z oskarżonym. Protokół ten jest 
dla mnie zupełnym dowodem, jest podpisany 
przez przewodniczącego i protokolanta i do­
wodu dalszego nie jrotrzebuję. Sprzeciwiam 
się tedy dopuszczeniu dowodu ze sprawozda­
nia „S łow a Polsk iego" na tę okoliczność.

Dr. Grek: Okoliczność ta może być po­
świadczona przez szereg świadkówą Pow ołu ­
ję redaktora Daniluka, ówczesnego sprawo­
zdawcę „W ieku Now ego", na tę okoliczność 
jako świadka.

Prokurator: Prowadzim y tę rozprawo 
przez szereg tygodni a w  każdym dniu obro­
na ma możność rozmawiania z oskarżonym 
bodaj dwie minuty podczas przerwry. Jest 
rzeczą w p r o s t  wykluczoną, aby przez cały 
ciąg rozprawy, obrona ze Steigerem nie za­
mieniła ani jednego słowa. G dyby nawet było 
prawdą, że wdedy obrońca nie porozumiał się 
ze Steigerem, to nie wrykli/cza to porozumie­
nia się ze Steigerem wj innym momencie i że 
Steiger mógł w  innym momencie wobec o- 
brony przyznać się do czynu.

Dr. Grek: (wyburzony). Jest faktem,' że 
ani jednego słowa podczas całej rozprawmy ze 
Steigerem nie zamieniłem.

Następnie zabrał głos obrońca dr. Lau- 
dau -i w  dłuższem przemówieniu i>opierał 
wniosek dra Greka na przesłuchanie red. Da­
niluka, a ponadto przedkłada numer „W ieku 
N ow ego", zaw ierający sprawozdanie z sądu 
doraźnego, w  któreni jest zawarte tw ierdze­
nie, że dr. Grek zrzekł się swego prawa noro 
zumienia się z oskarżonym Steigerem.

Ustęp odnośny brzmi:
„Radca M eyer oznajmił, że trybunał 

uchwalił obronie udzielić prawa w'glądti 
do wszystkich aktów oraz zezw olić na o- 
sobiste porozumienia się z usk. Steige­
rem. W  tym celu przewodniczący udzielił 
obronie półgodzinnego czasu i przerwał 
rozprawę. W tej samej jednak chwili za­
brał głos obrońca dr. Grek i oznajmił, że 
zrzeka się konferencji z oskarżonym Stei 
gerem, gdyż ten nie ma nic do pow iedze­
nia na osobności i wsszystko mówić bę­
dzie jawnie w  toku rozprawy. Oświad­
czenie to, przewodniczący trybunału przy 
jął do wiadomości i zarządził przerwy". 
Nadto dr. LaiKlau wniósł na powołanie 

jako świadsa posła dra Leona Reicha celem 
stwierdzenia, że wszystko, co świadek Elach 
zeznał w  łączności z Marją Kalausek nie jest 
zgodne z prawdą. Dr. Grek nadto prosił o po­
wołanie także na świadka adwokata dra 
Bromberga, a przewodniczący oznajmił, że 
wmioski te w swoim czasie podda pod obrady 
trybunału.

C O  s ł u ż ą c a  o p o w i a d a ł a  p r a c z c e .

Teraz wl charakterze świadka przed try­
bunałem stanęła

Karolina Krawiec 
praczka, licząca la 35. zamieszkała przy ni, 
Bilińskicn i. 58.

P o  złożeniu przysięgi zeznaje ona, że gdy 
około świąt Bożego Narodzenia w  1924 roku 
prała u pp. Piachów, w ów czas służąca Marja 
Kalausek opowiadała jej, że służyła u dra Rei

■ ^ (c & ę s a e tn

loi&oLyucnb
tchnie mateczka i dziecię roztaczając 

blask czystości i świeżości, a wesołe 

zdrowie uśmiecha się do nas olśnię* 

wającemi ząbkami.

Najprostszym  sposobem 

zachowania pięknych i 

zdrowych zębów — jest 

codzienne używanie pasty 

do zębów Kalodont.

Ć jrseebo } i ie )  t lą c e j  s ię  
fłc ts ly  d c  seęb :

u ie c h c t j  

lt x y łik i
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cha, gdzie przychodzili żydow scy adwokac, 
dr. Rosmarin. dr. Grek i dr. Bromberg, którzy 
mówili, że znaleźli fa łszyw ego świadka, za­
płaconego dolarami, że słyszała,1 jak adwoka- 
ci mówili tam o przyznaniu się Steigera do za 
machu. Dalej Kra w iecow a mówiła, że Kai li­
sek jej opowiadała, jakoby żydzi mieli gmach 
sądowy puścić w  pow ietrze w' razie zasądze­
nia Steigera, że w  sądzie musi powiedzieć, 
że wszystko to jest plotką, gdyż nie chce na­
rażać dra Reicha.

Na tem przewodniczący zarządził przer­
w ę południową.

R A W A  R 1E D L  A.
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DZIEWCZĘTA iii nie
Kio leh w życiu r.ie widział? — Kio nls 
dopomógł im do zeiśeta na brzdrota?

5-648

ProKurator dr. Hryniewiecki w rozmowie z obrońcą dr. Loewensleinem.

Bur£uJ
(i.) IZA AK  Iw N N E R , magister praw, po­

znał oskarżanego jeszcze w  gimnazjum. Stei - 
ger chodził o  jedhtą klasę wyżej. Potem stykał 
się z nim na terenie swiązfcu Makkabea i po­
za nim. Z częstych rozm ów, jakie prowadzili 
na temat zagadnień politycznych, świadek 
wyrobił sobie przekonanie, ż© S^jgfcr jest 
syjonista. Poglądy jCgo byty d a lb ie  od ko­
munizmu. Pod  względem religijnym Steiger 
nie był ate:stą, ale przeciwnie pobożnym ż y ­
dem. I tak mp. wyrzucał raz świadkowi, że 
ten po śmierci matni nie zachow yw ał trądy - 
cyjnego postu.

Dr. R ngel : Kto wprowadził pana do
związku „Makkabea"?

Świadek : Należaifleim tam dwukrotnie.
/a pierwszym razem wprowadził miue tam 
Steiger. Ponieważ jednak nie dawałem gw a­
rancji co do molich poglądów sjonistycznych 
j skutkiem tego zachodziła obawa, że nie zo­
nie przy jęty do z w iązku. Steiger doradził 
•mi* bym wstąpienia zaniechał. Za clirug’:m ra­
zem wstąpiłem cło 'Makkabei iuż bez trud­
ności. • • v ■

o m u n ^ t a  ?
Dr. PjTijjea: C zy  Steieer w ygłaszał w

związku „Makkabea" jakieś referaty?
Świadek: Owsz3™, m ówił o sjoniźm le, 

Tytułu lego odcz? tu sobie dokładbie nie przy 
porabiam . —

Dr R M : A  w  jakich kołaich obracał
s:ę oskarżony w  czasie swego pobytu we 
W iecu i u ? —

Świadek: W  kole najbliższej rodziny.
Dr. Riugel: C zy  pan kupę w  ar zapa’niczKe 

razem z oskarżonym?
Świadek: Nie, tylko oglądaliśmy ją; ra­

zem w  sobotę, poprzedzającą dź;ieiń zamachu. 
Z pośród innych przedmiotów, które ogląda­
liśmy u Zippera, doradzałem zapalniczkę, ja 
ko podarunek względnie najtańszy.

Dr. Grek: C zy Steiger w  kwestiach spo 
leoznych by ł radykalny,, czy  też pogląćfe je­
go były filisterskie ?

I"  M L  _  H   '—J H iM M M E M  -

f u t r a PBiTZEPfl
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Swtadekl: Jako człowiek, pocho&eąty z ro­
dziny śred.lo zamożne], był Steiger małooifGr 
szczań! kim burżujem.

„Ukraińska rtsaaizacia 
WHslro wa“  w Słstacb ana- 
nlircotngsh przyznaje si* 

do zamacha*
Przewodniczący zwraca się db świadka 

Abrahama BRATA, współredaktora „Chwi­
li": „Zeznania pański© będą dotyczyć 2 li­
stów, wystosowanych dk> redakc? „Chwiii“.
P ioszę o tern opowiedzieć".

Świadek : -Było to w  ostatni piątek przed 
sądem doraźnym O godtz. 7-mej siedż'al©m 
w  Rediakcji i czekałem na telefon do W arsza- 
w y. Z  przyzwyczajenia zajrzaieim dio skrzyń 
ki pocztoweij wiszącej przy drzwiach. Wśród  
kilku listów, jakie tam znt'azlem , zwrócił 
moją szczególną uwagę jed^n, dłuższy list. 
Wzrok mój pad;l na pieczątkę.

List wziętetm ze sobą i idąc czytałem. — 
Po  drodze treść hstu pisanego w języku ukr. 
zae/.ęfa mnie zastanawiać. Udiałem się na 
tychmfast do red li-Jschctesa, mojego prze­
łożonego, a nie zasiawszy go, zwróciłem) się 
do p. polśfei Rebelia.

Na naradzie,, odbytej z postem Reichem 
i red. Ifetiohlelósem, postanowiono przfestać 
list niezwłjczwrc p, prokuratorowi Malmie.

■O godte. 4.30 poipcAidirnu pi ©kurator Ma- 
l'na list odebrał.

i P IE R W S Z Y  L IS T . y 2

Przewoicmicząty odczytuje p ierw szy list 
„Ukr. Orig. Wojsk.''.

Pismo stara się naśladować drak w języ­
ku ruskim, podpisane jest jRdśtij — dma 8 
września 1924“ i opatrzone pieczątką „Ukra - 
ińska W ojskowa Organ zacja“ .

Treść listu następująca:

„A tentat wykonany w e L w ow ie  p rzy  ul. Ko­
pernika dn a 5. września okoto godziny 3-ciej po 
południu był, w szeregu Innych, zorganizowanym 
przez Ukraińska W ojskow a Organizację 1 wyko­
nanym przez je] członków Ukraińców.

Członek Ukramskiej W orkow e j Organizacji, 
który rzucił petardę, w tej chwili zorientował się, 
że przez nieszczęśliwy wypas-tef* iyia nie przy­
niosła zanTerzonogo skutku. Wtedy zdecyt*ował 
się kontynuować swoją rołę rewolwerem I dlatego 
on został parę chwil na m ejscu. Wykonać swego 
zamiaru już nic potrafił, ale przez to uratował 
nTraowoli siebie samego, bo kiedy w  stał spo­
kojnie na miejscu, a Inni do sprawy nie należący 
zaczęli uciekać, na nich natychin’ast rzuciła się 
polska policja, aresztując między innym) zupełnie
niewinnego Steigera, narodowości żydowskiej, __
członka syonistycznej partjl.

Natomiast właściwy sprawca przez nikogo nie 
zatrzymywany spokojne zawróc’1 1 dziś znajduje 
się poza wszelkiem niebezpieczeństwem.

Podając ten faktyczny stan spraw y do waszej 
wiadomości upoważniamy pana podjąć kroki odpo­
wiednie, tak przed polskiemi władzami, jak i 
przed publiczną opinją w  celu usprawiedliwienia 
i uwolnienia Steigera, jak też zabezpieczenia ż y ­
dowskiego społeczeństwa i partj syonistycznej 
przed nagonką, jaką z tego powodu oiganizuje się 
ze strony polskiego społeczeństwa.

Zostawiam y wam całkowitą swobodę w  w y ­
borze sposobu postępowania, łącznic z ogłosze­
niem tego pisma w prasie. Równocześnie w y ra ­
żam y żal, że akcja ukraińskiej w ojskow ej organi­
zacji m imowoli przyniosła poważną szkodę nie-
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winnemu' tz fo  w ieków i żydowskiej narodowości I 
staia się przyczyną pewnej nagonki ze strony pol­
skiej ua partię syonistyczną i żydow ską społecz­
ność.

Spodziewamy s‘ę, że po tych gorzkich do­
świadczeniach uświadomiona żydowska społecz­
ność wstrzyma się od uazifthi na przyszłość w poi- 
skch uroczystościach na naszych zićmlalSr, które, 
jako obrażające aia autochtoisnoj uarai iskiej lud­
ności ae będą nigdy przez nas tolerowane. 
liKR. ORQ. WOJSK. JESZCZE RAZ DAJE ZrsAC 
, t . . O SOBIE,

PrzewociHozący: A tera? przejdziemy do dru­
giego Elatu.

Ś w ia d ek :.W  drugim dnu sądu doraźnego futi- 
gowałcm  jako sprawozdawca naszego nsm a tu aa 
tej sali. Obowiązki redakcyjne zmuszały mię do 
częstego' opuszczan'a sali rozpraw' i komunikowa­
nia się z redakcją.

T ego  unia o godz. 12-ei przyszedłem  do re­
dakcji. Byli tam: ko'ega Leski, Tillemann i jeszcze 
kilku kolegów. Czekali też na telefon i omawiali 
przebieg dnia rozprawy. W  pewnej chw :li wcho­
dzi urzędniczka naszej admin stracji p. Apisdorfów 
na, obecnie p, H orow hzow a i wyręcza mi list: 
„Psinie redaktorzel Jakiś chłopak przyniósł ten 
Ist. Mam wrażeń e, że to 'akj sam !łst“.

Wziąłem  list do ręki. Znajdowałem się ood 
silnein- wrażeniem tego, co tam mogło być, jed­
nakże z pewnej w ygody  psychicznej powiedziałem :
, Trzeba to dać Rosmarinowi".

Stojący obok mnie kolega W einstock zaw o­
łał: „C óż będziemy czekać —  otw órzm y, może to 
ważna rzecz", poczem list otw orzył.

DRUGI L IS T  A N O N IM O W Y.

W raz z listem udał się świadek na salę roz­
praw i zskjm unikował go obrono, za pośredni­
ctwem posfa Reicha.

Radca Góttinger czyta list po ukraińsku, a 
p rzew od irczący tłumaczy następnie na polskie:

„W ie lce  Szanowny Panie Redaktorze! D ow ia­
dujemy,-się, że polska policja i w ślad za tern i 
polskie sądowe w ładze mimo dotychczas przed­
stawionych przez nas dowodów obstają przy swo- 
jem pTcrwOiHcm obwiidaniu p. Steigera. Poicja  
siara s!ę przeprowadzić swój nad wszelki wyraz 
śwadom’e ialszywy dowód prawdy przez zeznania 
swoich agentów.

Zasadniczym m otywem  postępowania policji 
jest okoliczność, że jej najwyżsi dostojnicy są za­
grożeni dymisją na- wypadek, ieżeli iiedztw-p w

W iP. r

Sędzia przysięgły JanicKi HenryK.

sprawie zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej J Ukrauiskiej W ojskow ej Organizacji. P ieczęć okrą- 
nie dałoby pozytyw nego rezultatu.

W  ślad za tern ze  strony polskiej polic ji I
poisk cli władz sądowych ł polskiej prasy podaje 
się w wątpliwość autentyczność p!sma Naczelnej 
Rady Rewolucyjnej Woiskowej Organizacji Ukra­
ińskiej, z dn a 8. września 19z4 foku w sp.awie 
p. Steigera i z w y ra źn e  prowokacyjnym  celem 
insynuuje się, sJakoby ten dokument był podro­
biony przez żydowskie kola, którym za leży na 
uwolnieniu S teye ła .

W obec tego oświadczamy, że w miesiącu lip- 
cu tego roku Ukrariska Wojskowa Organizacja 
doręczyła prezydentowi okręgowego sądu p. Ga­
włowi pismo, w którem domagała się zas ta no­
w ie  v a nadużyć siużby więziennej w l\vowsk'em 
więzieniu względem więźnów politycznych. Pan 
Hawel spełnił nasze główne żądaira. L s r  do p. Ha 
wla był wykonany tem samem p smem i zaopa­
trzony tą samą pieczątką Naczelnej Rewolucyjnej 
Rady Ukraińskiej Wcjskov/ej Organizacji co i list 
do Was. Pow yższo  informacje podajemy do W a ­
szej wiadomości w celu ułatw ietra obrony nie­
winnie zagrożonego Steigera. Postój dnia 14-go 
września 1924 r. Naczelna Rewolucyjna l^ada

„B. P. R." 
M ów i! pan, że list przy-

gła. W  środku litery 
Rrzew/odniczącj 

niósł jakiś chłopak...
Św iadek. Tak jest, żądał on nawet potw ier- 

dzespa odbioru. Gdy p. Apisdorfówna opowiadała
0 tein —  zaw olat Dr. W einstock: ,.Gdzie jest ten 
chłopak?" i pobiegł szukać go.

' Obrońca dr. Rpngeł : C zy  dyrekcja policji 
w dniu zamachu odnosiła sic do panów?

Świadek : 'lak  jest, wieczorem w  dnitf
zamachu p. dyr. Rdiden.der telefonom ał do 
redakcji z tam, by sprawę nie rozdmuchiwać
1 traktować ją tako nic ni* znaczący incydent. 
Zaraz po zamachu około goidz. 4 popołudniu 
telefonowano z województwa, by nie dawać 
nadzwyczajnych dodatków,

Zeznania następnego świadka dra Weftr- 
stocka nie .przynoszą. żadnych nowych szc/.c 
gółów' w  związku z  za gadko tran  i itstami 
..Ukr. Org W ojskowej".

Na tem rozprawę odroczono.

Ojpisratfa tzy Rjickucja)
%T««rfc -an od tossego konta** Jao*aŁ

Warszawa, (z ) ..GłńoagO' Tribtme" w  de 
peszy z  M oskwy podaje; wiadomość, rż k rą ­
żą tam zagadkowe wórsje o śmierci by!ego 
gereraUsimusa cz®i won«j arntji Frunzego. — 
W edług tych Y/ersyj, Frunze stosownie do 
diagnozy lek  ar sk ró j został ipoddany operac ji. 
Nikt Fdnak nie wie, ua co był ott chory i na 
co operowany. P o  operacji Fnmzei um arł. —

Otóż pogłoski., które podaje dziennik’ cłtica -  
gowski, usWujsj. w  związku ze śmiercią Frun- 
zego ustalić, że o w a  operacja była faktycznie 
egzekucją, 'dokonaną na osobie Frunz^go, któ 
rago f Dojrzewano o pi zy gotow'ywante za­
machu stanu 1 dlatego pozbyto się go po ci­
chu, ogłaszając jednoczenie wiadomość, źe 
Frunza umarł śmiercią naturalną.

udy Francja zaataKuje Niemcy -
pocieszę Apolla raaiakRwaidym z pomocą.

(Tele fonem  od naszegc korespondenta.)

Warszawa, (z ) (Londyńskie sfory p d lty  - 
cztie podia tą w  wątpliwość twierdzenie Stres- 
scma.ua, wypo wiedz rane w  Dreźnie, że w  
razie zaatakowania przez Francję granic za­
chodnich niemieckich, Ang.ja zaatakuje 1k:z_-

z włócznie Francję wszystkimi swemi siłami 
morskiemi i lądowem). Politycy londyńscy n- 
trzymują. iż Chamberlain podobnego zapew­
niania Stressemanowi dać nie mógł.

W oczshiwa Hu sensa tylnych ntespodzfanek.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Śledztwo w sprawie de­
fraudacji w prokuratorii wileńskiej, prowadzo 
ne pod osobistem kierownictwem prokurato­
ra sądu apelacyjnego, zatacza coraz szersze 
kręgi. Podana W’ pierwszej chwili kwota 30 
tysięcy złotych, jako suma zdefraudowanyeh 
przez podprokuratora Kurczina pieniędzy de- 
pozj towych, znacznie wzrosła, gdyż prze­
kracza faktycznie kwotę 50 tysięcy zf. Nakaz 
aresztowania Kurczina był w ydany już w  pią 
tek, gdy okazało się, że W1 kasie depozytowej 
brakuje 4800 zł., które w płynęły  tam jako su­

ma skonfiskowana od przemytników na grani 
c y  polsko-łotewskiej. Idąc po nitce do kłębka 
w ykryto  dalsze braki, przyczem  okazało się. 
że okradanie kasy depozytowej było uprawia 
ne systematycznie przez Kurczina od dhiższe 
go już czasu. Ostatnio wyniki śledztwa są 
tego rodzaju że oczekiwać należy prawdzi­
wie senzacyjnych niespodzianek.

W  związku z wykryciem  tej afery mocno 
zachwiane jest stanowisko prokuratora sądu 
okręgowego w  W ilnie —  Holowali.
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? o 2 y c z h ! d la  P o ls k i
pomySin e załatwiona*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (A W .) „Ekspress Por." dono-| mle 40 mllj. wpłynie z końcĄm rb
si, że rokowania rządu polskiego z wiedeń- 
skL-i ,,Cr®dłf A nstaltem" aały pomyślne wy  
iliki. Uchwalono mianowicie, że pożyczka w  
wysokości 100 mil. dolarów ma być w yp ła ­
cona w 4 ratach, z których pierwsza w su -

3 zaś na
stępu® (po 20 ..uli.) w ciągu roku 1926.

Dokładny program zużytkowali a tej p o ­
życzki opracowuje właśnie Komiteil Ekonom 
Rady Ministrów.

Husa kobita na nlfcy. - Znaicr^mśC r? dworca.
lvtruta larkofouuns.

(Telefon un od naszego korespona°irta).

Warszawa, (z ) W arszawa przybiera c o ­
raz bardziej charakter wielkiego miasta, w  
którem zdarzała się wypadki i zbrojnie, no~ 
‘ owant tylko w  największych środowiskach 
wtetkomiejski cl i. Do kroniki lakich wypad1 
ków przybya ob®cni© ii°wa, a naprawdę ni® 
zwykła i zagadkowa. O to dzisiejrzeo nocy o- 
kofo godz. 11 znaleziiono na ulicy Króicw - 
skl®j leżącą na cliooniku nieprzytomną, a zu 
pełnie nagą kobietę. G dy ją przyprowadzono

do przytomności, zez.iafa ona, iż jakiś p rzy ­
stojny i ©iegancki dżentelmen, zazm jomłw -  
szy się z n'ą na dworcu, ofiarował się odpr<> 
wadzić ją do miasta. Po drodze poczęstował 
ją wnlótórkamt, które okazały się narkotykiem. 
W fcszli do jakiejś bramy, lecz co się dalej dzia 
fo, kobieta owa podać nie umi®. Później ro - 
zcbraną wyniósł ją ów mężczyzna na ulicę 
i tam pozostawił.

T y l k o  c i a ł y c h  z t o d z f l e l  s n r -  w l c s r a . . .
01&czcf , w ic e m in i s t e r  E b e r h a r d t  p ozo s ta je  n a d a l

r * a  s t a n c w i s K u ?
'Teleio-iern od naszego k>r jp>oed«

- W A R S Z A W A  (z ) Dzisiejsza „Rzeczpo­
spolita" w  artykule pod tytułem „Dziwne 
maniery polityki biurokratycznej" interpe­
luje ministra kole Tyszkę, dlaczego pozo­
sta w ił nad I na  stanowisltu w icem in i­
stra Eberhardta, b tó .em u  udowodniono  
zaw arc ie  szKodliwej d la  państwa w inowy  
w r. 1923 na budow ę w  P ic ir  .w icach za- 
K ładów  n ap raw y  tabaru  kolejowego. —
Dziennik zauważa, że norm aln ie  pow in ien  _ 
b y ł m in ster .skierować tę sp raw ę  o Sągajło  
proKttrutorji, a s m  wic m inister, fd y b y

<rak tow a ł ser jo  sw ó j u rząd , pow in ien  
b y ł pros ć o sąd po u jaw n ien iu  tyco za­
rzutów , które przeciw ko n iem u sk iero ­
w an o

OSSENDOWSKI W  PARYŻU.
n aryż. 3. listopada. (Pa t) Baw i tu znany 

podróżnik i literat polski Osscndowski z żoną. 
Ldaje się on w  sześciomiesięczną podróż po 
A fryce środkowej. Zamierzona podróż Cssen- 

| dowskiego wzbudza wielkie zainteresowanie 
i w  odnośnych sferach francuskich.

RZAD PA IN LE YE G O  UZYSKAŁ VOTUM  
ZAU FANIA .

Paryż. 3. listopada, (Pą t) Izba deputowa­
nych 221 glosami przeciw t&9 przyjęła nastę­
pujący porządek dzienny: Izba deputowanych 
aprobuje oświadczenie rządu, i imając do nie­
go zaufanie, aby on kontynuował w  pełnej 
zgodzie z większością republikaósKą politykę 
pokoju i uzdrowienia finansowego, odrzuca 
zarazem wszelkie poprawki i przechodzi do 
porządku dziennego. Komuniści j prawica 
głosow ały przeciw  rezolucji, socjaliści w strzy  
mali się od głosowania, a za rezolucją głoso­
wali radykali, socjalistyczni radykali, republi­
kańscy socjaliści i lewica radykalna. Poza tern 
wstrzym ali się od głosowania poszczególni 
niektórzy deputowani z centrum i prawicy.

PRO PO ZYCJE POK.OJOWE A B D - E L -  
K.R1MA.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, tz) Do Paryża nadeszła -wia­
domość, iż do^Fezn przybyło dwóch delega­
tów  od Abd-el-Krima, którzy generalnemu re­
zydentowi Steegow i przedłożyli propozycję 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. Steeg obie 
cał wysłańcom Abd-el-Krima, że natychmiast 
w yśle do Paryża tę propozycję i w yraził 
przytem zapatrywanie, że, na podstawie tej 
propozycji rokowania będą poriięte. Oferta 
bowiem Abd-eł-Kriina opiera się na warun­
kach, które by ły  swego czasu określone 
przez Francję, jako możliwa podstawa roko­
wań pokojowych. •

W A R S Z A W A  (A W . )  Aresztowany w 
Wilnie prokurator Kui czyn p rzyw łaszczy ł 
sobie prócz 56 tys. z ł  tatże  10 tys. do­
la rów . Śledztwo w  spi awie tych nadużyć 
prowadzi podprokuratoi Sądu Apelacyjnego

PRZED STRAJKIFM  TELEFO NISTEK 
‘  W  W AR SZA W IE .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z ) Toczące się od kilku ty - 

godni pertraktacje lrfędzy telefonistkami a d y  
rckcją telefonów i telegrafów P A T ‘a nie do­
prowadziły db porożu rn.enia. Telefonistki 
zw róciły się da rządu z prośbą o i’niteirweaicję, 
•a jednocześnie odbyły w czoraj tłumny wf e c , 
na którym uchwalono wyłonić specjalny ko­
mitet strajkowy, który powziąłby decyzję co 
db proklamowania strajku w  razie, gdyby 
interwencja rządu okazała się bezskuteczną 
i żądania telefonistek ni© zostały spełnione.

Sytuacja cbecr.a jest tego rodzaju, że w y ­
buchu strajku oczekiwać należy każdej chw ili.

W ZR O ST K O SZTÓ W  U TRZYM ANIA .
Warszawa. (A W .) Komisja statystyczna 

ustaliła wczoraj, że koszty utrzymania w  
W arszawie w zrosły w  "pazdzieir ku w  po­
równaniu z wrześniem o 4,3 procent.

TU kC JA  EUROPEIZUJE SIĘ.
Angora. 3. listopada (A W ) Prezydent re- 

i ubliki tureckiej Kemal Pasza w ygłos ił w  par 
lamencie, wśród ogólnego zapału, pierwszą 
swą mowę programową.

Zwracał uwagę fakt, że zgromadzenie 
miało w ygląd europejski i nie widać było tra­
dycyjnych turbanów i fezów . Nawet opozycja 
wystąpiła w  europejskich strojach.

Kemal Pasza w  m owie swej podkreślił, że 
ludność turecka postanowiła używać dobro­
dziejstw zachodniej kultury i na tej drodze nie 
da się już powstrzymać.

GEN. D U PO NT PRZENIESIO NY DO RE­
ZE R W Y.

Faryż. 3. listopada. (Pat) Szef francuskiej 
misji wojskowej w  Polsce gen. Dupont prze­
niesiony został do rezerw y, z pozostawie­
niem na dotychczasowem stanowisku szefa 
misji wojskowej, bez względu na przekroczo­
ny w iek

Tadeusz CieńsklJ •'
(rs ) W czora j zmart w e L w o w ie  skutkiem ar- 

t,ero-sklerozy Tadeusz Cieńskl, znany działacz 
i pobtyk, p rzeżyw szy  lat 69

Zmarły, ukończywszy prawa, oddał się pracy 
lia roli, a także nad ludem. P rzez  szereg lat był 
marszałkiem pow«. zaleszczyckiego. O żen iw szy 
się z córką ordynata lir. W łodz mierzą Dziedu- 
szyckiego (założyciela muzeum im. Dziedus/yc- 
kich i b. marszałka kra jowego), objął w  zarząd 
prócz Droh:czów ki także Pieniaki i Załoźcc w  
pow. brodzkich, a następnie majątek Okno. Często 
oddawał się oracy publicystycznej na lamach 
pism. W  r. 1905 wybrano go posłem z pow. Za­
leszczyckiego. W  r. 1914 został uwięzmny przez 
rząd austr. i internowany z całą rodziną w  Gmun- 
den. On w raz z  śp. Albinem Rayskim spowodował 
uchwale Kola Polsk iego w  maju 1917 w Krako­
wie, domagającą się ogłuszenia mepoJległośc) 
Polsk?. W  listopadzie 1918 śp Cieński stanął na 
czele Komitetu Obrony Lw ow a. W raz  z hr. Skarb 
kiem jjodążyl aeroplanem do gen. Żeligowskiego
0 pomoc dla Lw ow a. Czterysta m orgów posiadło­
ści swych ofiarow ał później fnwabdoim polskim. 
Oto w! krótkości w yliczone zasługi prawego 
patrioty.

Zm arły osierocił w dow ę z hr. Dzieduszyckich
1 9-ro dzieci, wśród nich synów Stanisława i ks. 
W łodzim ierza, M arję Dubanowiczową i W alen ty­
nę Prószyńską.

Cześć Jego pamięci!
Póz? zeb odbędzie się w czwartek o godzinie 

11 przedpoł. z domu żałoby przv ul. Sykstuskiej 
1. 45.
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Z OSTATNIEJ CHWILI,

Środowa rozprawa przeciw
SłeigerowL

Zeznania komendanta policji insp. Łukomskleso.
(Dziewiętnasty dzień rozprawy).

(d ) Dziś napływ  publiczności do sali ro z-j 
praw bardzo znaczny, toteż policja przed i 
gmachem sądowym w  utrzymaniu porządku 
miata w iele do czynienia. P rzyczyną  tego 
wiadomość, że dziś z pośród św iadków ma 
być przesłuchany insp. Łukomski, który też 
zjaw ił sie w  kurytarzu sądowym. 
Przewodniczący trybunału r. Franke o tw o­
rzy ł dzisiejszą rozprawę o godz. 9‘40, 

P ierw szy  zeznaje świadek

STANISŁAW  ONYSZKIEWICZ

rodem z Krakowa, lat 16, uczeń 6 klasy gim­
nazjalnej, zam ieszkały przy ul. Kopernika 1. 3.

Za zgodą stron niezaprzysiężony podaje, 
że w  krytycznej chwili był w raz z siostrami 
Janiną i Barbarą oraz Lichtensteinem na bal­
konie drugiego piętra realności przy ul. Ko­
pernika 1. 3. Zauważył w yrzucony pakiet z 
pod sklepu Bayera w  locie. W ykonał on łuk 
i spad! po prawej stronie powozu Pana P re ­
zydenta a koń rotmistrza Wisłoucha pakiet 
ten kopnął. Z którego miejsca w ylec iał oakiet

(d ) Od szeregu miesięcy przez Polskę w ę 
drował niejaki Zbigniew Kwiatkowski, liczący 
lat 16, rodem z Kęt. Szedł on lub jechał z nua 
sta do miasta i jako głuchoniemy wyłudzał ró 
żne mniejsze lub w iększe datki od osób pry­
watnych oraz instytucji, zyskując w  ten spo­
sób pokaźne kw oty na swoje utrzymanie. Do 
pomocy w  tej czynności używał książkę do 
której zbiera! pieczątki gmin i podpisy na do- 
wóvi, że tam bawił, a nadto na rękawie miał 
przyszytą wstążkę z napisem: „Zbigniew
Kwiatkowski, Instytut uniwersytecki dla głu­
choniemych w e Lw ow ie ".

W i eszcie onegdaj przyjechał pociągiem 
do L w ow a  i tu na dworcu kolejowym  na nie­
go zwróciła swoją uwagę policja. Został on 
przyaresztowany i odstawiony do policyjne­
go Urzędu śledczego, gdzie poddano go do­
kładnym badaniom. W  oddziale daktylosko-

SrcniKa bieżąca.
; T E A T R  W IELKI.

Sicdla 4 hm. „Rigclettp** o® n a : Gościnny w y ­
stęp Piotra R a jc z  ewal

Czwartek 5 bm. „Hetman Stanisław, Żółk iew ­
ski". Ceny zniżone.

Piętek, 6 b m. „O z iec  ezyna: z  Zachodu". —  
Ceny zniżone.

TE A T R  N O W O śC k

Środa 4 bm. „Śpiewak własnej medol . Ceny 
zniżone.

Czw artek 5 bnc „Jej W ysokość Tancerka' 
Ceny zniżone.

nie widział, ani też wyrzucającej ręki
Następnie pized Trybunałem staje świadek

JOACHIM ALLERHAND

kandydat adwokatury Po złożeniu przysięgi po­
daje, że Steigera poznał w r,. 1920 w czas e pew­
nej sprawy honorowej, Steiger wówczas nie chciał 
zgodzie się na ostre warunki. Spostrzegł że jest 
on nieśmiały, spokojny, lękliwy, a zaliczał się ao 
syonistów. Oskarżony Dył biernego usposobienia. 
Z  Steigerem widywał się w  kawiarni. Byl on 
zawsze zrównoważony i spokojny, a otrzymawszy 
posadę u M e:nla, był bardzo szczęśliwy. Świadek 
w rozmowach z mm zauważył, że pod względem 
re‘ gji był wierzący oraz za zachowaniem i usza­
nowaniem tradyeji. Na uniwersytecie był zadowo­
lony i nie narzekał na „numerus clausus".

Teraz przewodniczący powołał na salę 
świadka

INSP. BRO NISŁAW A LUKOMSKIEGO.
\

Zeznan'a jego podamy w, iutrzeiszym nu­
merze

pijnym, gdy zdjęto z jego palców odciski, 
stwierdzono, że w  registraturze są już takie 
odciski, należące do Jerzego Kalinowskiego, 
karanego w e Lw ow ie  za kradzież.

W obec tego rzekomo głuchoniemego 
Kwiatkowskiego przyciśnięto pytaniami do 
muru, a ten w pewnej chwili odrazu przemó­
w ił i przyznał się do swego w łaściw ego na­
zwiska oraz oszukańczego procederu. W  ze ­
znaniach swoich podał Kwiatkowski, że sw e­
go czasu był uczniem fryzjerskim, a gdy po­
rzucił swego chlebodawcę w  Jarosławiu spot 
kał się z niejakim Janem Sikorskim, który go 
namówił do udawania głuchoniemego, aby w  
ten sposób zbierać pieniądze.

W czo ia j urząd śledczy Kalinowskiego 
nod zarzutem zbrodni oszustwa odstawił do 
okręgowego sądu karnego.

7.30 wieczorem.

R E PE R TU A R  TE A TR U  SEM AFOR,

Rejtana 3 codziennie o godz. 19 45, w  niedlzielę 
pop. 16.45. 1) Szym onow icz: Żeńcy. 2) W eckerlh r 
Krynolina. 3) Andersen: Słow ik i cesarz chiński.
4) S ta ff: Ulan i dziewczyna. 5) Tuwim : Rachunek. 
6) „M iała baba koguta**. 7) „Bal u weteranów**. 8) 
Porazińska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz
nieznany. 10) Molier - B oy : Latający lekarz. B i­
le ty  w  cenie od 2— 6 zł. wcześniej do nabycia w 
sklepie nut Seyfartha ul Akademicka w, niedzielę 
od godz. 11-tej w kasie teatru.

PR O G R A M  K A S YN A  I K O L *  U f .  AR 1 . NA 
B I lŻ ą C Y  TYD ZIEŃ . W e czwartek dnia 5. b. m. 
o godz. 19 i pół wykład Prof. Dr. Leona K ozłow ­
skiego p. t :  Pochodzenie Słowian w  św ietle pra­
historii. Z obrazami śwletlnemi.

T E A T R  W lE L i I daje oziś wznow ien ie wspa­
nialej opery Vord i‘cgo: , Rigoletto**. Będzi. to je­
dnocześnie p ierw szy gościnny występ św iatowe) 
s ław y tenora, P iotra Karczewa, w popisowej par. 
tji hrabiego A ltied i, którą w  u begłym  sezonie 
zdobył sobie całkowicie nasz? publiczność, Inne 
nartje odtw orzą pp. Rotowska (O ilda), Cyganik 
cijartia' tytułowa), Łowczyński, Martini, lap -Ah, 
Hinglerówna. Okońska, Ostrowska, Schn.idt i inni. 
Reżyser Tadeusz Łowczyński, kapelmistrz Józef 
Lchrer.

TE A T R  N O W O ŚC I daiie dziś nastrejowę sziu- 
kę Dymowa, p. t.: „Śpiewak własnej niedoli" — 
w  artystyeznem  wykonalni u • zespołu % pp.: Lad x. 
siów,ną, Michiułowiczem i Pei ńskim w  głównych 
rolach.

„D ZIECKO  MiLOŚCI**, efektowna, wzrusza- 
JąiOi sztuka głośnego francuskegc aktora, Henryka 
Bataille ‘ai ukaże się w począncu przyszłego tygo ­
dnia na scenie Teatru Nowości, w  reżyserii p 
Obornickiego. G łówne role odtworzą pp.: Trapsz-t, 
Dębickal, Okornidd i Pelinski.

„T Y D Z IE Ń  AKAD EM IKA". W  dn!aeh 4, 7 i 8 
b. m. kasy teatralne sprzedawać będą w raz  a bi­
letami teatralnymi, 10-groszowe znaczki na cele 
lwowskiej m łodzieży akademickiej. Ze względu na 
szlachetny cel przyjścia' z pomocą nas ;c. uboż­
szej m łodzieży studiującej, publiczność łwcwskt 
z  pewność ą me odmówi poparcia wspomni-mci 
akcji, zw łaszcza żc  chodzi o  groszow e iiadkiatki.

ZE ZW IĄZK U  A R T Y S T Ó W  SCEN PO LSK ICH
otrzymaliśmy następujący konutn/kat: W  obce pu­
szczanych przez pewne jednostki nieprawdziwych 
pogłosek że w e L w ow ie  jest jedynie parę. osób 
bezrobotnych a mianowicie w  ogólnej liczbie 4 —  
Gniazdo L w ó w  ozuije siię w  obow ;azku sprosto­
wania tych ia łszyw ie podawanych pogłosek o tyle, 
że  zarejestrowanych aktorów bezrobotnycli we 
L w o w ie  przeb3"wa c»ób 3S, w  czem są laik w licze­
ni kandydaci jak i członkowie rzeczyw iści.

K O M IT F T  B U D O W Y PO M N IK A  „O l< L A T “
urządza na dokończenie budowy tegoż pomnika 
w  niedzielę ttnća 8. listopada1 w  salii Sokoła Ma'„ 
cierzy „W ielka W entę Amerykańską** p rzy  której 
nie ma pustych losów. Każdy w ygryw a : zające, 
drób, wódki itd. Początek o  godz. 11 rano. W stęp 
50 gr. Koncert muzyki zespołu. „H E JN A Ł". Popo­
łudniu c  godz. 5 Dancing — wstęp 1 Zl. Muzyka 
wojskowa.

TRYJESTEŃSK I K W A R T E T  S M Y C Z K O W Y ,
którego zeszłoroczne w ystępy  w  Polsce ogólny 
w yw o ła ły  zachwyt i jednomyślne utznanie prasy, 
przybywał ponownie na tournee cło nais i grać bę­
dzie w e L w ow ie  w piątek 6 b. m. Program  tego 
najznakomitszego zespołu w łoskiego obejm uje:
K w artety  Chenłbćniego, Beethoveną „H aricn-
Quartett‘ ‘ oraz ostatnią kem pozycję Karola S zy­
manowskiego, Kw artet C- -dur, dzieło z  nic zw y ­
kł cm powodzeniem grane na tegorocznym  między 
narodowym zijeżdizie muzycznym w Wenecji. Mka­
rą wartości artystycznej Kwartetu Tryjesteńskic- 
go  niechaj będzie następująca streszczona opinia 
Fr. Szop&kicgo podana' w  „W arszaw skim  Kurie-* 
rze“ : „Produkcja była fcnomenalnem zjawiskiem, 
jakie się niezmiernie rzadko spotyka, była ideal­
nym wyrazem  doskonałości artystycznej. Brzmie­
nie Kwartetu jest czemś co zdaje się przechodzić 
chwilami poza naturę dźwięku Instrumentów 
smyczkowych i staje się materją jakiejś przędziw  
nie szlachetnej muzyki, jakiejś pozaziemskiej. —  
Słysząc Tryiesteńczyków , nabiera się świadomo­
ści trefnej czem m oże być muzyka Kwartetu 
smyczkowego, gdy  wielki tw.dfca zejdzie się z ta’_ 
kirrn wykonawcami i t. d

i% u Oi i ii

Głuchoniemy, Który przemówili
Caiil ten sic) s i? we Lwowie.

Piątek, 6 b. m. „Codziennie o  5 .tej'*. —  
Ceny zniżone.

Początek przedśtawlień punktualnie o godzinie
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O S S I  O S W A L D A
urocza artystka, czarująca n iszwyk.ym  temperam entem , kreuje g ł ‘ Wi.ą ron? w  nsjno, sz<j

wystawowej k o r re d ji  p. t. 34515

„ I S s p r e N S  m l ł o ś i o i “
f f f i e M  4*X 1  Dn-Cliiiin 8 >c. uyazukan. humcrui dowcipu. W spa# wystawa i tia le ty  K abarety  C ,B f| ł  
L a l i  b ” IljIlHulfi KjsWŁ'mrowie do WJTl.ajęC a 1 wielo innych ciekaw. rzeczy KI**

(rs) NA  C M EN TARZAC H  LW O W SK IG H . —
U nrO-Kił t.ycli, co odeszli, panował w  dni ubiegłe 
ruch eiżjwJony. P ie lgrzym ki ludności miasta t rw a . 
b  niemal bez przerw y, groby1 zamieniły się w 
ogródki barwne, zdobne wieńcami i najpiękniej­
szymi kwiatami. W iecznrańti timy jaśniały nad- 
cinontarzem i nad miastem Przed bramami cmen­
tarzy i tradycyjny11 znany dobrze wszystkim  
obraz. T o  szj>aiery żebraków i kallck, wystawiau 
jącycli na widok publiczny swą nędzę i kalectwo, 
obnażający potworne kikuty i zeszpecone części, 
ciała, ta  kategoria gości zaduszkowy en ̂  miała 
w cbńa,ch tycrii sute zyski, które na jakiś czrs 
zapewnia im resztki wegetacji na tym r-adole łez. 
Również jmseazny zarobek przypadł w udziale 
przekup mcmi, drącym z ludzi skórę w  utdmlaii za 
wteńce i gałązki sosnowre. U wrót cmentarza 
również zbierane datki nai biednych, oraz sprze- 
dawanoi chorągiewki do zdobienia grobow  na 
dochód Straży7 mogił polskich bohaterów”.

(rs) NA GRO BACH  OBROŃCÓW " L W O W A
św ię to  Umarłych w tym roku uwydatniła ołbrzy 
mi kult, jakm otacza’ społeczeństwo Iwowśkie 
swych bohaterów, pcległych zą Polskę. T a  też 
tłumy gromadził w  ubiegłych dniach Cmentarz 
Obrońców Lwów a, gdzie wieńczono m ogiły i pa­
lono iw nich światła. Także o grobach powstań­
ców z lat 1831 i 1563 nie zapomniano. —  Chóry 
lwowskie śpK w a ly  na grobach bohaterów pieśni. 
M łodzież katiecka objęła straż honorową. A tłumy 
szły dlu&m korowodem, b y  uczcić pamięć naj­
ofiarniejszych...

K O LK O  ZA B A W O W A  B RU KARZY L W O W ­
SKICH rozw ija  w tytn sezonie bardzo ży w ą  dzia1- 
tahiość. Zainaugurowany sezon pięknym w ieczo­
rem artystycznymi, a następnie „Zem sta", sym ­
patyczne Kółko urządziło vę ubiegłym tygodniu 
nadzwyczaj tnlalne przedstawienie dlia dzieci, —  
które w y  wat ale w śród małoletnich w idzów  praw- 
dziw y  entuzjazm Szczególnie podobały się Ulwie 
jedno aktówki łP łes law  i c z s  odegrane przez dzieci 
sprawnie i gładko, trajiżereni i  reżyserem  przed­
stawienia był p. I.con Kowalski, któremu należy 
s’ę uznanie za wybitny sukces tego ptzedlslawio. 
ujs?. W  pii rw szy  dzień dni zadusznych wystawiono 

■'dfektówmy melodramat Raufsaoiia pt.: „M łynarz
i iego córka". R eżyser p. Leonard Ringel w yw ią ­
zał się bardzo dobrze ze swego zadań’*  Całość 
r-rzedstawtejua odznaczała się staranne ścJjL i d o  
htv.ui przygotowaniem . Role młynarza’, Marji i 
Konrada w ypad ły  w wykonaniu pp. Riugla, P rz e .
łoms-kiej i Gawrońskiego ku cigóhiąniu zadow ole­
niu, inne roić ró iiiiio ż  zdobyły  sobie poklask. —  
sceny zborow e były  wykonane poprawnie, doko- 
lacie efektowne. Obecnie przygotowuje Kółko 
sztukę Z;"polskej , Ich czw oro ". (jkt.).

NA KU R SA K R A W IE C T W A  I M ODNI ARS T W A
w pfeyifać się można codziennie od gadiz. 4— 7, 
w lokalu Stowarz. „B ia ły  Sztandar", plac Bil- 
czewskrtyn i. 5.

CZEGO JUŻ U NAS NIE KRADNA. W  F izy-
kacic miejskim ukradziono pakiet z 50000 kartkami
korespondencyjnymi na donoszenia o  chorobach 
zakaźnych. Rzecz, która nikomu na nic przyciąć 
się nic może —  a strata Jla Fizykatu. M ażcby 
w ięc wspaniałomyślny, p:m złodziej zawiadomił, 
t  hzlo ten pakiet porzucił —  F łzrkat san.' go sobie 
odniesie.

(d ) ZAM ACH  SAM O BÓ JCZY. W czora j na 
swoje życie targnęła się niejaka Anna Steuerman, 
zamieszkała p rzy  ul. Sieniawskiej 1. 12. Naipiia się 
ona roaczynu z  zapałek. iPcigctsc.. ie ratunkowe 
ocistawiło ją do szpitala.

(d ) ZNO W U  W ŁA M A N IE . Ubiegłej nemy w ła ­
m ywacze dostali się do sklepu z  śledziami Abra­
hama Stiera p rzy  uł. Cebulnej 1. 15. Do f  roaiKa 
weszli oni przez otwór, w yb ity  w  murze. Zasbrali 
tam 18 pudełek sardynek.

(d ) PO T R A C O N Y  PRZEZ AUTO. Uttoą K o ­
pernika przechodził wczoraj Robert Ziemborowski, 
robotnik kolejow y, zam ieszkały p rzy  ul. W ronow ­
skich f. 6. Tajti najechało njąj niego ahto pocztowe 
Doznał on lekkiego potłuczen i.

(d) KRADZIEŻ N A  D W & R C U  KO LEJO W YM . 
Aleksander Rudiak z Liska w czoia j w poozekdm  
trzeciej klasy na dworcu kolejow ym  oczekiwał na’ 
swój pociąg. W  czasie tym ktoś skradł mu pa­
kunek, zay. terający ubranie marynarkowe.

I NA RATY!  I
i  R&GLANY, FUTRA, PALTA  perwstej 
■  jakości po bardzo niskich cenach poleca (9

1  . . C Ł O T N S ^ C J  H O U S E "  1
LW dW , RUTOK/SRlSUa 7

9  naprzeciw głów  bramy. 2865 I®

(d ) OSZU KAŃCZA SPRZED AŻ ZEGARKA. —
Obck hotelu „M onopol" jakiś osoimik zatrzym ał 
przechodzącego Chutte Paryle z  Radzanowa koło 
Trei -bowli, pytając go, gdzie jest jaki • FoWlc, —  
gdyż chce sprzedać swój zegarek. W  tej c W i l i  
do n,-h przystąpił drugi asołwąy przedstawiając 
się za zielnika, który chciał ten zegartk  ktłpić. Nia 
prośbę tago drugiego Paryle na chwiiię podytczyi 
(>(Jń ał., które miał temu zw rócić zaraz w  swoim  
sklepie. Pary le  w yją ł pieniądze, w ręczy ł p ierw ­
szemu osobnikowi, a gdy wydął do ręki zegarek, 
obaii osobnicy zbiegli. Następnie Pary le  stw ierdz i, 
•że zegarek nie jest złoty, a on padł ofiarą w y ra ­
mi o w an eg o oszustwa.

(d ) AR E SZTO W A N IA . Za w ybicie szyby  
w” restauracji M. Opata p rzy  ul. Gródeckiej 1. 62 
aresztowano murarza Aleksandra Niebyszazyika, 
za w łóczęgostw o Jana Mcrczuka, a za opilstwo 
Mateusza Kochańskiego.

Z Taatra
Rolę Ramerreza dobiował onegdaj w 

Pucciniowskiej: „Dziewczynie z zachodu" —  
p. Ignacy Mann, W  kreacji swoją wniósł 
zwykłe sobie wartości: dodatnie i ujemne. 
Plus stanowi bardzo pokaźny głos artysty, 
dla którego tony zwłaszcza górne me przed* 
stawiają nigdy trudności,-wadą śpiewu jego 
jest zawsze płaczliwe brzmienie głosu; mi­
nus ten zaczynam uważać za nieuleczalny, 
skoro artysta nie zdołał go do tej pory, 
mimo iź się na to stale zwraca uwagę, opa­
nować. Dzięki temu nawet arja w  akcie 111. 
przeszły—  niestety —  bez głębszego wra­
żenia, Scenicznie postać Ramerreza zaryso­
wał artysta dość blado.

Zdając i elacją z występu p. Manna nie 
mogą się powstrzymać od następującej uwa­
gi: scena nasza poza p. Kwiatkowskim, któ­
ry nadaje się specjalnie do ról lirycznych, 
dysponuje dwoma tenorami. Czy jest rzeczą 
wskazaną dublowanie ról i to, podkreślam 
specialnie, w  takiej właź nie operze, j *k:  
„Dziewczyna z zachodu*, która nie należy 
do dr-ieł tak bardzo wartościowych, by aż 
dublowanie było konieczne V C/y nie byłoby 
rzeczy lepszą, b> artyści, którzy w  drnem  
przedstawieniu udziału me biorą, studj^wali 
inne partje (n. b. z nowej o p -ry )?  Jeśli bą- 
dzi?my szli taką, iak Jotąd drogą, następna 
opera, (doda ą premjera, nie wznowier-it!) 
gotov'a ukazać skj znowu za jakieś 3 mle- 
miesiące... jeśli na dublowanie ról pozwa­
lają sob;e wirlkie sceny jest to rzec/ą zro­
zumiałą, nas chyba na to nie stać... Że takie 
stawianie kwesiji może być pozaiem uwa­
żane za dowód nicprz,gotowania programu  
na cały sezon —  rzecz to omal niewątpliwa. 
Rozumię, że wielu nowych oper wystawić 
się n t  da, ale przecie czasby był we,ść w  
jakieś tempo pr -cy racjonalnie podzielonej, 
jeśli sezon niema być znowu przekreślony, 
lub odbyty ped znakiem: „P dy“, —  „Zy 
dówki" i t. p ,

Prof. Lesław  Jaworski.

K r s A i k a  p m t f r / i s f t p ,

‘ PR ZE M YŚ L  NIEZNANEM U ŻO ŁN IE RZO W I. ’

W n iedze lę  1 listopada odbyła się w P rze ­
myślu uroczystość ku czci Nieznanego Żołnierza. 
Na cmentarzu w ojskowym  przem awiał p. prof. 
Garlicki, nad grobem Legionistów p. Rom aszew ­
ski.

W  poniedziałek 2. listopada odbyło się nabo­
żeństwo w  koścNle wojskowym , poczem liczne 
delegacje Stowarzyszeń ■ pułków składały wieńce 
obok p łyty  N eznanego Żołnierza.

W  uroczystości uczestniczyli przedstaw ien ie 
w ładz wojskowych 1 cywilnych.

PO ŻA R  W  OCHRONCE SIE R Ó T ŻYD O W SKIC H .

W  sobotę 31 października wybuchł groźny 
pożar w  Ochronce s:erót żydowskich przy  ul. 
Górnej. Pożar w yrządzT  znaczne szkody.

P rz y  tei sposobności zaznaczyć należy, że 
akcja ratunkowa była utrudniona z powodu braku 
u ody w  hydrantach wodociągowych.

Z MAGISTRATU.

Burmistrz nTasta p;. Kostrzewski no dłuższej 
niedyspozycji objął ponownie urzędowanie.

Z A M IA S T  3 L A T  W IĘ Z IE N IA  —  W Y R O K  
U W A LN IA JĄ C Y .

W  wojskosvym sądzie okręgowym  odbyła się 
ponou na rozprawa prz.eciw plut. Pctrońcow i o 
zbrodnię niesubordynacji przez czynno targnieoe 

|uę na przełożonego sierżanta.
P ie rw szy  wyrok, skazujący plut. Petrońca na 

3 lata więzienia i degradację, został w W arszaw ie 
uchylony a przy ponownej rozpraw ie uwolnduo 
oskarżonego:.

Rozpraw ie przewodnicz.! ł płk. Harasymowicz, 
oskarżał mjr. Burnatowicz, bronił adw. dr. Akser.

Z Ż YC IA  K U tTU R A LN E G O

W  życiu kiilturaliiem Przem yśla panuje od 
dłuższego czasu pustka. Jedynie Tow arzystw o 
dramatyczne im. Al. hr. Fredry rozw ija ożyw ioną 
działalność. Ostatnio odegrano „Spadkobiercę" 
Adama Grzym ały-Siedleckiego.
i -___
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{U k a ra n a  c ie k a u ro k  k ró ^ k o w id ia

N A D E S L & M s .  A

J 1 I B C  Ś n i e g o w c e ,  k a
U d U I I  i C «  LO S ZE  i B O T K I po 
zniłon^ch cenach, s rzedaj* t/i u Ma­
ga zyn  ob u w ia  REICH, P l e k a r Żk ą  8 . 2825

AKSAMITY, O B L^B T y ! 
• W E L O U R -LH IFF O IIY

n a  u K n i e  i  K a p a l u ł i a  34481 
po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  cenach poleca fa.

mmi k 5 * * w

Mownlci publiczna.
W  ALBUM  P. PR E M IE R O W I GRABSKIEM U.

W  związku z ciężkiem położeniem gospodar- 
czem w kraju uważał za stosowne p. prem.er 
Grabski złagodzić kryzys przez zastosowanie 
ulg w podatkach i rozłożenie tychże na raty. T o  
samo odnosi się do podatku majątkowego, który, 
jak wiadomo, zniżony został do zapłaty 1/4 czę­
ści przypadającego definitywnego wymiaru.

Nie byłoby  w  tern nic dziwnego i wszystko 
byłoby  w  porządku, gdyby nie fakt, który gło-

M r e  rfzlecfes z czwarte! 
serii ijst najpiękniejsze 1

I  " " ' " K
K U P O N ,  upoważniający d Kłusowania 

w konkursie pląkn aści dziecka.

IV. SERJA
1) Nazwisko dsiecka_________ . ______

2) Numer rotcarafji

Na kapocie należy wypisać nazw i­
sko najpiękniejszego d .i oKa, oraz 
m er odnośnej fotogra<ji i przesłać go 
do Redakcji „W ieku Nowego*, Lwów, 
S o te ła  4 pod „Ko a Kurs piękności dzie­
cka" do środy II listsp^da.

Jeden Czytelnik może nadesłać 
więcej kuponów.

Każdy kupon liczy się za jeden głos.
Dziecko, które w  tern głosowaniu  

otrzyma najwi.jjjkszą ilość kuponów, 
przechodzi do ściślejszego ostatecznego 
głosowania.

Ponadto Sąd konkursowy może, 
niezależnie od wyników głosowania Czy­
telników, przedstawić do nagrody inne 
jeszcze dzieci.

rza i czy  z „konferencji”' z p. nadr. Breiiem  nie 
zechce wyciągnąć konsekwencji i wydać zarzą­
dzenie, które poufny okólnik M inisterstwa Skarbu 
dokładnie uzasadnia

M . S.

śnem echem odbija się ,we Lw ow ie  i stanowi nie­
jako sensację dnia.

Pon iew aż w ykazało się, że płatmcy podatku 
m ajątkowego w  wielu wypadkach wpłacili kw oty, 
przew yższa jące częstokroć wym iar, przeto w y ­
dało M inisterstwo Skarbu polecenie do Izb skar­
bowych; Dy płatnikom, żądającym zwrotu  nad­
płaty, o ile nie zalegają z płatnością innych po­
datków, nadwyżkę zwracano.

Poufny ten okólnik przyszedł do Lw ow a, 
gdzie znalazł się na biurku wszechwładnego re­
ferenta podatku majątkowego nadradcy skarbu p. 
Breita i dotychczas światła dziennego nie ujrzał. 
P łatnicy, których nadwyżki wykazują poważne 
sumy, kołatają co dnia do biura p. nadr. Breita, 
który, unikając ich widoku, stale jest nieobecny, 
zostaw iw szy zlecenie informowania interesowa­
nych przez woźnego, iż na pilnej jest konferencji 
u prezesa Izby. Stan taki tiw a  już od 2 tygodni 
i p. nadr. Breit ciągle konferuje, wchodząc do 
biura tylnemi drzwiam i od podwórza.

Chcielibyśmy wiedziteć, dla kogo (Minister­
stwo Skarbu wydaje rozporządzenia i c zy żb y  za 
karę ultralojalni podatkowo płatnicy mieli pozo­
stawić kwoty, które dla kaprysu p. nadr. Breita 
nie mogą być podjęte przez nich, choć im się 
prawnie należą. Stosowane ulgi udzielają podat­
kowej amnestjl tym ptatnikom, k tórzy nawet w 
połow ie nie wpacili kwot, jakie należało już da­
wno wpłacić, jednakże ci, k tórzy nadpłacili, po­
noszą karę, nie mogąc uzyskać- zwrotu, gdyż p. 
nadr. Breit chce być w ięcej „g rab sk im V  iak sam 
p .Minister Skarbu. Zapytujemy p. prezesa Weln- 
felda tą drogą, co w  tej sprawie uczynić zamie-

K ro n H a  sp o rto w a .
P IŁ K A  NOŻNA

Dziś w środę —  rozpoczyna się turniej p łkar- 
ski w yższych  uczelni o godz. J4.3C *ta Cytadeli 
zawodami Uniwersytet— 'Weterynaria.

P O ŁU D N IO W A  SZW EC JA— K R A K Ó W  4:1 (2:1).

Malczyk „popisał się" po raz w ió ry  swą 
wspaniałą formą.

Szw edzi wystąpili w  niezmienionym składzie. 
K raków : M alczyk, Gintel, K acz ir , Zaslawniak.
Chruściński, Kotlarczjdr, Adamek, Czulak, Kałuża, 
Rejman III., Balzer.

Drużyna Krakowa mając w swych szeregach 
5-ciu św ieżych graczy potrafiła sic skuteczniej 
przeciwstaw ić drużynie szwedzkiej, grającej dru­
gi dzień z rzędu, nie mniej jednak zasłużenie 
przegrała, ustępując Szwedom  pod względem  si­
ły, której ci nieco nadużywali, startu do piłki i 
strzałów.

Jedyną bramkę dla Krakowa strzelił Kałuża, 
który nie zrehabilitował się za niedzielną grę. 

Zaw ody prowadził p. Cejnar. W idzów, 2tKN>.

W Y N IK I K R A JÓ W

W A R S ZA \

Zaw ody o puhar PZPN-u

W A R S Z A W IA N K A — PO LO N JA  3t2 (2:1).

Do pauzy niala przew agę Polonja, Domański 
bronił jednak doskonale. P o  przerw ie gniecie 
W arszawianka, dla której bramki zdobył Luxem- 

burg i Ordon —  dla Polonii Ałaszewski



12 pW IEK N O W V “  N r  7311 z dnia 5 lis opada 1925.

Z  d z ^ d z i n y  m c  iJ y .
Moda, a wiefc kobiet. - - Jak rozwiązać kwestię ucdy Jia pod­

lotków. —  Nasza rycina.

K A TO W IC E .

Diana— Królewska nuta 2 :1.
Naprzód (L ip iuy )— Katowice 06 2:3. 
IEC — Rucłi 2-2.
Amatorski— Siem ianowice 2:2.

W Y N IK I Z A G R A Ń iC Z n c

LE K K A ATLETYKA..

(? )  .1 est to już rzeczy niezaprzeczoną, tc 
obecna moda usmięfa granice wieku dia kołrety. 
P ięćd zies ięc io le tn i ub ra się tak samo, jak dwu- 
dzic.-doletn a. Starsze pan e nic chcą wcale ubie­
rać się „p ow a żn e j". Różnice w stroju, jeśli są 
jakie, to ograniczają s'ę (Jo koloni, bo starsza pa­
ni nie ubierze sukni różowej, ponsowej lub nie­
bieska'].

Jakże wobec tego rozw iązać problem mody- 
dia podlotków?- Dawniej podlotki nosiły specjalnie 
„m iod rm icze" suk enki. B y fy  krótkie odsłaniając 
l.obua (dziś i czterdziestoletnia nosi suknię do ko­
lan !ed\\;e sęga jącą ) pełne prostoty, odsłaniające 
szy-jć- tyle tylko, aby nie krępować ruchów.

..Ależ ro w łaśire wczorajsza mknia, tak ttlu- 
boua przez wszystkie panie!“  —  pow iece .

f.cez są ró żn ee ; pewna modyfikacja owej 
sukni, która p rzeżyw a ; już swój zm ierzch Jeśli 
dzisiaj niowicie różni s‘ę sukn a podlotków od 
sukni ich, matek to przeć cż n iezaprzeczone w y ­
glądać \c trei będzie każdy podlotek miodziej od 
swej matki.

LEG.IA— O RKAN 4:0 (2:0).

kto finału okręgow ego o puliar M § N -u  wclio- 
dzą W arszaw ianka i LeKjtr.4

Korona— Makkabi 6:0.

Skra— Makkabi 3:1 (1:1)

PO ZN AN .

Zaw ody o puhar PZPN-u

Rychia nasza przynosi dw a modele suk en 
dla podlotków.

Jedna z tych sukien z gabardyny w kolorze 
botdeau, przybrana skórką tej samej oa rw y  1 
guziczkami. Przód gładki, boki fałdz‘ste, spięte 
nieco poniżej linji stanu paskom z  materiału tego 
samego co suknia, końce tego fla k i w iążą się 
w tyle w kokardę. Sukienka taka może być no­
szona do szkoły i na w izyty , jftst skromna, a p rzy. 
tein bardzo wytworna.

Druga sukienka skrada się z dwóch części. 
Jumper zrobiony jest ż granatowego welwetu, 
spódmezka z wełnianego materiału w pasy grana­
towe i białe. Przybran 'e jumperu, jak boczne 
p isk i w formie „harmonijki", kołnierzyk i man- 
k'eciki z materii wełrranej.

Całość robi miłe wra żenio. W  takiej sukience 
nie zw raca się na sieb‘e uwagę, a o to głównie 
dzie, aby nie rozbudzić próżności w  młodzJitkiej 

dzieweczce. Im późnej rozbudzi się jej zalotność, 
k m  kpicj. a j j U  . r„

W arta— Pogoń 3:2 (0:2). W arta w słabej for­
mie boisko grzask'e.

Unja— Poznania 3:3 (2:0)

LODŹ.

Z a vi ody o puhar PZPN-u

L K S — ŁTSG . 4:0 (2:0). Zw ycięstw o ŁKS-u 
w lak wy sokim stosunku nad s inym ŁTSG . zu- 
pełn-c niespodziane.

MUĘDZYKl U B O W Y  BIEG N A  PR ZE ŁAJ jia
przestrzeni około 8 kra urządzony w  niedzielę 
przedpołudniem przez LKS, Pogoń —  zgromadzał 
na starc e imponującą, jaJc na nasza stosunki, licz- • 
be zawodników —  bo aż 19-stu, a to z I. LKS. 
Czarni 7-miu, z Pogoni 0-c!u f z A7S  6-ciu, przy- 
czeni w szyscy bieg ukończyli.

P ierw sze miejsce zajął Sawaryu z Pogoni w 
czas’e 30 min. 5U4 sek., drugie Boski z  AZS-u w
czasie 31 min 03.9 sek., trzecie Kawa (C zarni) w
czasie 32 uriiŁ 16.2 sek. Następne miejsca zajęli
4) W oroa  (Pogoń ), 5) Bernaś (A Z S ), 6) Gawenda
(A ZS ), 7) W :tkowski (Czarni), 8) Jakubowski 
(Pogoń ), 9) Rosenbnsch (Czarni),

Pogoń w klasyfikacji drużynowej uzyskała 
równą ilość punktów (2.3) z AZS-em, przyznano 
jel Jednak pierw sze miejsce ze względu na lepszą 
klasyfikację jednostkową, 3-cie nYejsce zajęli C zar 
ni (.W punktów)). Organizacja b'egu bez zarzutu.

ZA PISKI.
BL A TK O  IB AN FZA : „Z iem ia zdobyw ców ",

w yszła  nakładem Biblioteki D zie ł W yborow ych . 
Pow ieść Ibaneza jest fascenująca. Mocne barw y 
życia i ludzi siwarzają niepospolity obraz ruchu, łi 
zmagań, upadku i wznoszeń. Interesują go kontra­
sty pracy człow ieka Europy i Ameryki-. W szyscy  • 
ei, których dotknęła klęska materjalna c zy  mo­
ralną w Europ ę, znajdują w  Am eryce źródło od­
rodzenia p rzez pracę. Ten motyw' wysokiego 
umorahuenia brzmi najwyższym  tonem w całej 
powieści.

Naczelny redeL iW ;
BRONISŁAW LASKOWNICIEL 

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  «
J O Z E F  K R 2  Y S Z T O F G W W 3 -.

WIEDEN. Mistrzostwo.

Adra'ra— Sportefnb 2:0 (1:0). 
Rudolfshiigel— Yieima 1:0 (0:0). 
Kakocli— Simmering 6:3 (2:1). 
W A C .— Rap'd 2:1 (1:0).
Sf-:>yan— Plor!sdorf 5:0.

B U D APESZT. M istrzostwo.

M TK.— VAC. (V ivo j 6:0 (2:0),
F TC .- -M AFC. 0:0.
„33‘‘— ETC. 2:0 (2:0).
III. Obwód— Torekyes 2:1 (1:0),
Vasas- BAC. 4:1 (2:0).
UTE.— KAC. 2:2 (2:0).

PRAG A.

28. X. CZEC H Y— J U u O S ŁA W JA  7:0. W yso- 
kocyfrow c i zasłużone zw ycięstw o doskonałej 
drużyny czesklci.

w. m.

1. XI. Ui. on Żiżkov— DFC. 6:5 (1:3). 
Sparta— Cecide Karlin 3:3.
Raiiid (praski)— Paidublce 3:1,
Slav’a— CAEC. 4:1.
V!ctor'a Żżkov— Meteor V L IL  1.0.
Nuselsky— VrsovIco 3:2. ■
Llben— Cechle V I IL  5:2.
Czecboslovan Koslre -  Mor. Ostrawa 3:1.
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ZliUCZW
naprawia 

o  znany spe- 
cijlista —

odnawia

l A m i
systemem zagranicznym 

L w ó w  —  ul. So­
b i e s k i  e g  o  2 .

PO WYJĄTKOWO BARDZO
PRZYSTĘPNYCH CENAC 3

P C U C A  N A  S E Z O N  Z B M O W Y 66

fal LAUFERHALICK48
FOTPA -  PALTA -  RAGLAHY
U b r a n i a  o r a z  t o f t f e f c s i ®  f i i i a s i u n g -

HfeLie
„C C IS G TE U fc.

wszelkiego rodzaju pojedyncze, 
jakoceż kompletne urządzenia —  

n a j t  a n i * }
L e o n a  S ap S a łay  ł-4 . 34518

CZYTAJCIE 
WIEM I8UWY

ŁÓŻKA
dzteibne!

Dywany
łóżka i kanapki „kia- 
dene wkłady, poduszki 
r shar >we — i z mo: - 
Sr iej tiawy, chodnii i, 
port ery, firank, kupy 
na łóżku, narzuty ma­
terie mebloyre poleca 
po cenach fabrycznych

i  iftiljfii
L H W . I B j f l M t t l ł .
Za gotówką i na do- 
%o'!ur warunki. 23ó7

Spec j a l i s t a  chorób wcnerycmycn 1 skórnych

Or. SCHWARZ,
parstwow. Lw ów , ni. S ło w a ck iego  4, naprzeciw 
głównej poczty. Leczenie plam, brod wek, włosó w 
elektrolizą i lam pą k w arco w ą  tel. IÓ-61. 34538

Dr. L*ON KATZNER
: ,W O V i . L E C J O N O T k  3 5

o rd yn u je  w ch orobach  zębó w  i j^m y  ustnej. Lampa 
„5o!Iux‘ . ( J s la ie m ą  ( h t t l e j t c y t i i  s i ę  z ę & t w .

34510

W  chorobach skórnych i wenerycznych dla k j  iet

Ir. Ssuioó n M M M tf i  s t e SEe:
Centralną). Telef. 31-30. Leczenie lampą kwa cowa.

34518

S P L C  J A L iS T A  chorób wenerycznych  i skórnych 
E T lP łp  B | f K  b  e irw  kłmiki wie-

I r #  li? I I  L I / 2  l> U l .  derijsk, i lerliśisljiej. 
ero. 10— 12 i 2— 5, f t r a g a e w s l ik e & a  3 . Tel 81-42,

34184

S p c c i a l i s t Ł  cnorób skórnych i wenerycznych

r r .  f e s  Ł A U T j E R S T E I N  e>fil il. k Serilfite
l lJ Ó W . S y k s tU lk fa  3 ?  (r »g  Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion, elektrolizą, lampą kwarcową.

341^3

aiuminiowc i emaljowane
R iSK R YŁIA  STO M M IE  f i i iT O ffA  
bS ŹKf l  żeI3"ds ! ulasz2ns
poleca >v najlepszych gatunkach

M k U J t i t l  R Q $ S ! l i R
L w ó w ,  u l. {s a rn J a c & S e g o  1.

S835

K i S-tósiscsno R A T Y !
y??K2ia lUFUKI! 1 « J  i * 9fi

J IB S S M A P O r
L u ^ w , ul. * .^czak&wska 7

T e l e f o n  3 0 — 9 2  34248
Płaszcze pluszowe, futrzane, welarowe, 
sukienne, kurtki pluszowe, futrzane. —  
Futra męskie, palta, rabany, kurtki, 
ubrania, spod&ie, studenckie ubrania.

NA RATY! j

i U W S I
d a m s k i e ,  i  d z i e c ,

P O L E C A  W  W IELK IM  W Y B O R Z E

f hrLŁśBliiiiska H flotyj.ia obuwia
wc Lw ow ie i J w c Lwowie

.m im 1

R - A - D  J - O
Aparrly i części składowe, Akumulatory „TU- 
D 0 R A “ po cenach najniższych sprzeda;e 
.W A A R f t D J C "  L*ów,  Janowska 37, Te!. 
30-33. Nc-piawy aparatów, słuchawek rad;., 
przerabianie słuchawek zwycz. te!, na rad o- 
we, budowę anten uskutecznia się szybka za 
umi rkowenem wynagroazeniem. 34:85

Pfi&tig ogłoszenia
*.<* „ W i e k u  r«c-uy% 4‘ * kosztuj*:

Jeono słowo . . . .  
itew p  W rubryca .Kupno i sp .Tsdsi*

• • .Matrymonialne* I - i
„Korei . prv .ra ca 4 . 1J .

„ . „Posad po tankują, . 4 ,
Pierwsza słowa. >raz słowa, htóra mają i / i  

drukowane tłustym dru iorn kosztują po<J-»ójo,&
N&iciytuić g '  tówką luS w markach j u : ł l >  

v ytfc Na numer dowodowy dołączyć 2J je,

Asim. ..Maku Hia?sgo“
S870 VwAiu, S »b o ła  lc

LSflOlEFM, CES AT Y, L  
WYD0BY 7 £01*7, 

KALOSZE, ŚNIEGOWCE
. A j  a : i lE J  W  S P E C J A L N Y  m  SM Ł.A D U fS

L IN O L E U M  i C E » A T

L w ó w ,  u l e ®  L e f l 3.c j| tÓ W  3 .

. ' ą w i a e l a m i a m
wszystl i ii.dtytueje, ftbiyki. młyny, znkłady i pw - 
rzemi-siników, że n  j l O i l r ^ t u i c j  m t i ^ ą  
• p r z o d s ć  t » r * J  ż p l k c i y ą p  w  firmie K ^ k i-  
m k  n o  P a s s k a ,  l j/ 6 %  u5. Ź & ż k ie w s k a  T 9 3 ,
skład starego żelaziwa. — Ka-tka Lor. spondeneyjna 
W ' tarczy, jestem natychmiast. N a  prowincją wy- 
jeż_żam. Z  poważaniem
328S4 K a r i m i e r s  ? a s z e K .

- : , , B ł !S k ,h  l l O Ś e  f e u d S Ń t ó W
C r s n e u . K i c h  otrtym ażem  ł  e d * l » l i > m  

s p ł a t  R A T A L N Y C H .  * * ^ 0
Z wvsokiem pc \v_ianicra

P5rtRj AS I Wmm
2840 L w L » ,  u l. A k i d  ^ e i c k a  2 9 .

ffe& le  tóets ,.T i iB s e t i4
oraz ęarnitory salo icwo najtaniej poleca JYagazyn 
M eb L  S ta l l  i  ? P u łP a ,  Lwów, Kaz mierzowska 28. 
Osobom godnym zaufania udz e!a sią kredytu! 2"97

\WW& ZiFir̂ iÔ i
vz wielkim wyb- rze poh ca na taniej m aga ­
zyn zeHar.i isY zo w sk i i lub le rsk l 2845

B .  S v ^ f u s ! i a  k

A b a la rn ie
pewoiaie
p o l e o i t  n a H a n i e j

.LUM EN'
L W Ó W ,  3454o

W e  M ^ r l n i k l

w e n c c i U e j  - ą c j n e f  r o t r o t j r  
3452* j d  Ł\. 1-—  s z t u K a

H.
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M A Ł Z S r t S T W A  C3 U  W E .

THZV młode, syn.yałycine „ametikl oralna i. i*,n«ć w  cem 
io »tr : U je c j tnłcłych panów na stanowiskach. Listy in o - 
/liwi’e i  fosoŁiada do Adm: Wieku Noweeo pod LOTOS. 
Y IM O ZA. CHE ZAN iE  3447S: _

K a V. 11 KR las 2fi. i  brakt czasu siuka tą droaa pi zyia— 
ciótki do towarzystwa; cel matr: Listy pod BEG"’ Adm: 
Wieka N 'ore*a. 84468:

LtłZrOMIK pr,.,-a'ny. k i _’ałei. dobrze sytuowany. pozna 
aanlą ,.itet: elegancka do la. 28 w celu matr. Li‘sty do 
Adm: .V’ie i„  ood URZĘDNIK PRYWAT N'.. 4456.

PAMNa or*y»«o.'na, yosc.dartia. w r]i'zi‘e za zaunożn: a — 
ualciietuiei ns u iej. Pod „Biedna sierota lal 2 3 “  Adm n: 
Wieku Nowego; 345M:

WDOW a  poaikda.sca oleciopokoiowe Kilegzkajji* — wy dzie 
zamae za starszego pana na stanowisku. Poważne zttlo— 
Wviia AJm: Wieku pod BLU.<„ iN A . „41,4:

k c  E M A i y  -t

ZNIŻKĘ; 25°|.
przy zasaawdai.iu  su k ien  d la  pp . N a u c z y c ie le k  i U . 14
dniceek ud-ut̂ L firma M> K O l lO W IK A ( Lw Aw ,
A k a d H M lC M S  2 3 ,  I  p. obok  Z »k  . h aftów , te ł. 35 13.

34 <84

Pł?£EPlftYV.'4rVIE NA W . '/ Y A  i.t sKr: nfów. prac nauko— 
wych. pad; < oraz wszelkie) korespondenci!'. przyimule po 
eeoark przystępnych• Koman ;ka. Zybllklewicza Nr: 5. — 
d*v.uie} S. — J7Sfi

OPASKI gazusiwe prz ciw  zmarszczkom, obwisłemu pod­
bródków1 : Koemeo. M-koial i 7. MM*

AKUSZERKA Latkowska r Warszawy — przylmuie paaie: 
Asnyka » .  drzwi 2- 32519

AKUSZERKA Sckufa przylmuie panie, GróUecLa 49 I. p. 
 ---------------------------------------       34266

NAPRAWĘ wozelUch dywanów iakoteż kilimów uskuiecztjit 
irfystyczrne tylko koncesjonowana Wytwórnia dywanów 
Sobieslieca 3 ,  —    34364

WOLNE POSAOYBBHra**
KORESPONDENTKA polsko - niemiecka. biegła maszynistka; 

chrześcijanka. znajdzie posadę w  firmie handlowe]. Zgło­
szenia do Wieku pod BIEQŁA. 2892

• WYSZKOLONA PIELĘGNIARKA z dobrem! poleceniami’, -  
sosUnle natychmiast przyjęta do 3 miesięcznego dzidka; 
Zgłoszenia: Ulicą DEKERTA 11 A : 9278

SLUSARZA maszynowego przyjmę. Pisemne listy do Wieku 
pod SJOE. ----- ----------- -----------  24310,

PRZYJMĘ chłopca z początkami; 
Traugutta 17. —  —

Pracownia obuwia -  
— 34329.

ZAKŁAD fryzjerski Kopernika 7 poosuknle chłopca do nauki1; 
         — 34352

MŁODA panna zostanie przyjęta do konfekcji dziecinnej. — 
Zgłoszenia Wasserman, Łyczakowska 12. 34448,

POSZUKUJE spólnilca znawcy do otwarcia handlu taiidyU — 
fcadolika. miasto powiatowe, lokat duży i-Mt. potrzeba ty— 
aiac złotych; z grzeczności odpisze Dar as*. Slanki. 2886,

POSZUKUJE BUFETOWCA KAW ALERA; POTRZEBA 1.500 
ZŁOTYCH, spółka z trafiki, Zgłoszenia Darasz. restaura­
cja kolejowa — Sianki. '2887.

PANNA Intel: do wypożyczalń/ potrzebna; Zgłoszenia, tylko 
między 3—3. OŚW IATA. Lwów. Akademicka 8. 34553:

RESTAURACJA Jar.a Mossa plac Halicki 40. Hala Targowa 
poszukuje panny do roznoszenia kawy w Hali i do usługi 
gości. -  34542

FABRYKA TRYKOTAŻY LW Ó W . JANOWSKA lł .  POSZU­
KUJE ZDOLNE SIŁY ROBOCZE, ZNAJACB MASZYNY 
TRYKOTARSKIE; 34526

DR. DENTYSTY poszukuje zakład dentystyczny we Lw o­
wie. Zgłoszenia pod DR. DENTYSTA. Bi’uro dzienników 
Scherera. Pasaż Idausroana, 34520

DZIEWCZYNKI do nauki poszukuje pracownia sukien dam­
skich BERTA. Chorażczyzna 5. 34327:

kasjerki. — Ulica 
34515:

KAW IARNIA Amerykańska poszukuje 
Gródecka 69.

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. Syks+usfca Nr: 44 ■ — 
I I : piętro na prawo. , 345C3:

PANNA nisotąca na maszynie zostanie natychiiin&t przyjęta; 
AUTOPON. Lwów. ul: Kopernika 42 B. J4349

J TL: KOSZJTUJE każda reperacja złotnicza wykonana sta­
ranni g ti Mandła. Kopernika 14. 34262

'l OREBKf Awwkie skór«on« i jedwatwie. portfele, teczki na 
akia WTf*%4* 1 napraw/a specjalista Barasch, plac Ber­
nardynki g , _______________ ____ —___________ 34363 ______________________________  _______________________

AKUSZERKA taiaotiui Panie na czas słabości; Jó— [ CHŁOPAK do nauki fryzjerskiej natychmiast zostanie przy-
zefaU «r . 3 parter, Deutschnun. 34382 ( fcty. Zgłoszenia: ulica Kurkowa 1. 2 . 34474:

PAN1EMKE młoda, wytrzymała, wykształcenie średnie do 
pomiarów i podróży końmi zaraz. Nowy Świat 5, II: p: 
drzwi 2, ad Z do 6. 34480:

POTRZEBNA i«wt uczciwa, moralna, czysta służącą do 
wszystkiego z kilkuletnimi świadectwami. Włodarska, — 
Kołłątaja 2, od 2 do 4 poobiednie. 34476:

STENOGRAFOWIE Oki) zgłaszajcie sic. Adrest Stenograf POTRZEBNA kucharka i pokojówka tylko i  dobrym/ świa— 
Poiskl. Warszawa, Mokotowska 57, 2884 i dectwaini; Zgłoszenia: S\v: Anny Nr: I. I I : p. u doktora.

 — . .   . . .__________ _______________  ..  ł ___  , , ,, 34462:
NA DOG9DKI! S P ŁA T Y ! bardzo tanio! wykonuję w s z e lk ie j 7 * “

roboty xe Mfcrosle krawi‘eetwa męskiego wedle najnowszych PANIENKA do nauki kwiatów' i szycia potrzebna; Zgłoszrtia 
źiiroali: ftł. Zackcrkandel, L\v6wr. — Kazimierzowska 47; Ossolińskich 10, II. p. na prawdo. 34225.
IL  p o M t K  I, p,   — 34394

P O S A D  ^ © S Z U K u J  a .  WOBBBtt

MŁODE bezdzietne małżeństwo z bardzo dobrem! świade— P 
Gtwani! poszukuje miejsca docorców. Listy do Wieku pod . 
MICHAŁ, —       34227

ftttiADY w doma i do menażek; Konopnick/ei 12;
arreseJcttfic- 4; 54531

FORTEPIAN tós ćwiczeń na godziny. Zielona 32, I :  p : —
drzwi 4 — 34535: —

7A  POŻYCX£K*IE saeśddąiesiąt dolarów, dam dobry pro— 
<m .l :  iM ta m i t  pod SKLEP do Adm: Wieku; 34550:

WSZELKiEGO rodzaju korespondencje i tłumaczenia w ję— 
rykach «igW?skim. francuskim, polskim, rosyjskim i t y — 
dowskija, zwdatwja się szybko I tanio; Ulica Kopernika 24
*• plcłfO; — __________________ ______________________54547:

OBIADY *«tttauie 1 obfite, rt* żadanie Jarskie. Torecka 3; 
!*arłer n* lewo. — 34525:

SZYJE 62BŁIZNE dobne. tanio. Listopada 83 . 34® 17:

AKUSZERKA WAGNERÓW A priyimuJe pan*. SOBIESKIEGO
34507

AKUSZERKA orzyjmnle panie aa cza9 słabości. Niewmiró— 
dym włoKtayo. Wałowa 27. parter. 34506

JEDNĄ z »affł«|»ZYch kueheś w Truskawcu. wydaje obecnie 
obiady' dwfit&wtt mięsne j jarskie tylko na maśle. Ulfca 

13. II: p: na lewo. 34465:

PRZyJMUAE 2o roboty suknie, płaszczo / kostjumy, jakotci 
robię forasaff poiiiug żurnall I na każda miarę. JULjJA —« 
Ossoti ńsAl^b 13. 1: p : 34464:

GDI ADY na maśle, smaczne / zdrowe, na żada^ie
jarskie. VVy«Łłc sic tei do menażek. Wiadomość: Ulica 
Z i m o r 5. parter aa lewo. . 9445#

S'\HOCKQ&?-~DORO/KJ LAND OL ETY FORDA. Szoferzy, 
dorotkarr* i  wogófe obecni i przyszli Właściciele dorożek 
satri*ocłiC>Ć9*yyŁb. Jesień za pasem, zima nadchodzi. Zao­
patrzyła « !t  w nowe samochody dorożki landołety Forda; 
cwtutuałnJc nasadki Undołatowe, — gdvi watpjiwem iest 
dafrse #T2t^Ju*cn1e fcor.cestf na kursowanie otwartych sa — 
mochodóir. Tam m  równfeż nowe otwarte samochody 
Forda a lyrttJadupnri budarnl Undołetowenń lub bez. — 
ł.lcznlkl Apro 1 Taxac. Uwaga: Reperacja i przerabiwiie 
i^cfc«lkóo,. \\aksamit rów) wszystkich systemów, ..HAZ0T4* 
sj»: l  OfTf odo: Warszawa. Aleje Jerozołanskia 23. — 
T e lt fw  25® -96. Adres telecrafic&ny: JaroL Warsjuwa.

OBEJME zarzad lub dzierżawę, łazienek. — Listy do Wieku 
DZIERŻAWA.     . —    34323

POSADĘ sekretarza lub zarządcy u majętnej pani obełmio 
wyższy emer, urzedr.tk średniego wieku, reprezentacyjny 
wlwdajacy 4-ma językami. Łaskawe zgł. pod SW IATO-* 
WIEC do AdmjYiistracii,    34324

DŁUGOLETNI buchalter bilatisiata samodzielny ki'ei0ł/ińk 
administracyjny w pierwszorzędnych przedsiębiorstwach 
przemysłowych Małopolski. teoretycznie i praktycznie 
wszechstronnie wykształcony, energiczny, obowiązkowy — 
poszukuje odpowiedniego stanowiska. Łaskawe pi»rmue 
zgłoszenia uprasza pad NJEZA WODNY do Adm. Wieku 
Nowego. —      — 33734

KINOOPERATOR i elektromentor poszukuje posady możliwie 
we Lwowie; przyjmie też posadę na prowincji. Listy pod 
MONTER do Administracji, 34030

PRACOW ITA panienka z dobremi świadectwami, przyjmie 
posadę do wszystkiego przy dwojga osobach od 15—go 
listopada. Listownie: Bajki 27, Mleczarnia; 34532:

ABSOLWENT Politechniki (oddział mierm’cxy) poszukuje ja­
kiegokolwiek bądź zajęcia. Zgłoszenia listowne do Admin: 
Wieku Nowego pod ABSOLWENT 25. 34486

POKOJOWA poszukuje zajęcia na przedpołudnie. Zgłoszenia 
pod POKOJOWA do Adm: Wieku. ■ • 3*485:

POSZUKUJE posady do dwojga osób. do młodych ludzi* — 
może być i dziecko. Listy pód Z: K : do W ieku. 34471:

OGRODNIK poszukuje posady. L isty: RUTYNOWANA SIŁA 
do Adm: Wieku;

ZA WYROBIENIE Jakiejkolwiek stałej posady dam ar) *1: 
lub więcej. Zgłoszenia pod ..200" do Adm: Wieku. 34&*o;

WYSZKOLONA pielęgniarka. Niemka, przyjmie posadę do 
małego dziecka, najchętniej niemowlęcia. Zgłoszenia Adm; 
Wieku Nowego pod SIOSTRA; 34505:

POSZUKUJE się umieszczenia Cna prowincji lub do dworu) 
dla UMemiej panienki, zaającc] kraw icczyznę. do pomocy 
w gospodarstwie domowem lub do kilkuletniego dziecka: 
Zgłoszenia uod Lwów. Zborowska I. SS. Miłosierdzia; 

          O-M90

INTEL: parnia lat 25. poszukuje posady óo niemowlęcia
jako zastępczy r.ii rryjłki lub zarządczym domu. Łaskawe 
zgłoszenia pisermo pod NIEMKA do Adm: Wieku 34492:

WYPOŻYCZĘ 200 dolarów za wyrobienie posady tako woźny 
lub tym podobnej. Listy ped POŻYCZKA do Adir.intstr: 
Piliku Niowego. 34-^1:

BUCHALTER—BILANiSISTA prowadzi księgi, sporządzą bi’— 
lar.se. Praco UTkonuJe u siebie. Zgłoszenia (do Admini^r: 
Wieku pad SAMODZIELNY. _  34301

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, młoda, zdrowa, z dobremi św ia­
dectwami poszukuje miejsca do 1—2 osób. Listy pod ..12'* 
do Adm: Wieku, 34452

m m s s s m m ' \ n ap jk a  B B f ln r m m

Batorego 34/IV. oJ 
— 34270

EGZ4MlNOWANiY ślusarz i tokarz maszynowy znający się 
na instalacji elektrycznej oraz montażu różnych maszyn — 
poszukuje posady, Lwów'. Nowa Rzeźnia 27 . 34223

POSZUKUJE orania i prasowania w lepszych domach. Zgło­
szenia do Admifustriicjt pod ZAJEC1E, 34393

BIURO NIEMCZYNOWSKICJ. LW ÓW . PLAC AKADEMICKI
3. TELEFON 1361 poleca zdolne siły nauczycielskie, pro­
fesorów. Francuzki, Francuza. Niemki, pjelęgtriarki. froo— 
blanki, kucharzy; ogrodników. zarza4atyaie, klucznice; 
rtadców. ekonomów: leśniczych, słnżbt wszystkich *a— 
wodów.     — 34287

INTELIGENTNY młody człowiek obejmie posadę biurowa lub 
poaabiurową w lafcfaikolwiele charakterze. Listy do Wieku 
pod CHARAKTFJ?.  — 34336

MATEMATYKI uczy nauczyciel gimn,
3-5 .    —  _ ------ -------

ZBIOROWE lekcje wyrobu dywanów smyrneńsklch — per­
skich ręczne! robotp odbywają sic w  Koncesjonowanej Wp 
iwórni Julii Terklowei, Sobieskiego-28.--Zgłoszenia, infor­
macje codziennie. -----    24265

POSZUKUJE namczycielkę wychowawcza dla dziecka 8 le­
tniego £ dóbrenri referencjami; Potockiego 8 parter oa 
lew*,------------------------------------  — 34409

STENOGRAFJJ — wyucza wszystkich bezpłatnie, listownie! 
Instytut Stenografiesny. Warszawa, Mokotowska 39, 2885.

KURS tańców w pierwszorzędnej szkołę tańców H. Brysio— 
\ve|. Rutowskieg# 23 rozpoczyna się kurs tańców salono­
wych i najnowsgych. Ceny zniżone, Wpisy codziennie,

-7 —    — ----- ---------  34433,

LEKCJE fortepianu udziela była aczenm’e* konserwatorium 
ros>jsk:ego; «!, Zaścianek 17 za szkolą przemysłowa, (na 
jmłt terze). ——* ----- 34102

MECHANIK maszyn parowych, rolnice, kopalnianych, obra­
biarek. motorów spalinow., samochodów, remont. moavtae; 
doświadczony szofer, poważne świ^ectwse. referencie — 
przyjnMę posadę, chętai w y jed lie ; Lwow^skich Dzieci 28; 
Ciesielski, —     —_34394

MŁODE małżeństwo bezdzietne z bardzo dobremi świade­
ctwami poszukuj* zajęcia przy kamienicy jako dozorcowie; 
Zgłoszenia do Adiu. W, No w. pod J\ J, 34266

AKADEMIK znalacv jeżyki poszukuje odpowiedniego zajęcia; 
Zgłoszenia WOLUbTTARJUSZ Admin, S4377

ABSOLWENT jednorocznego kursu ab/turiedtów ?rzy Aka­
demii Handlowej obejmie posadę. Listy pod ..Dwumiesic
czna prRktyka bezpłatna" do Wieku. 34327

SLUSARZ — monter wyzwolony, młody z dobrego doaun — 
poszukuje posady jako pomocnik samochodowy, naichc* 
tnie! na prowincji. Łaskawe zgłoszenia Hst. Adm. Wieku 
E, H.     -  34306

PO SZUKUJE uosady w zakresie woźnego, magazyniera, ga-J 
jowego. portjera. Zgłoszeń* do Adm: W'ieku Nowego pod 
J: L : — 9181 —

KONC: SZKOŁA kroju, szycia JOL AND A — przyjmują
zaą*iay ua tnymiesicczno kursa. ECOLE FRANCA1SE — 
Batorego 34 — 34150

RODOW ITA ANGIELKA udziela lekcji, konwersacj/ l ko ­
respondencie handlową; Zgłoszenia do Administracji pod 
ANGIELKA,--------------------------------------     34357

WYUCZAM STENOGRAM ! polskiei. Zgiosgenia Biuro dziea* 
nikóy Scherera. Pasaż Ha u śniona. 34521

KURS kroju i utodclowamaj rozpoczyna pierwsza koncesjo­
nowana szkoła STEFANIA, Lwów, Staszkiewicza 6, - 
naprzeciw policji. 3425.1

PRZYGOTOWUJE do wszystkich egzaminów prawniczych 
i rygorozów oraz egzaminu apelacyjnego. Adwokat Weitz, 
Krasickich l t  __________________   34512

PROFESOR gimnazjum rządowego — filolog — zaczyna z 
początkiem liatoaada kurs uzupełniający języka łacińskiego 
f propedeutyki dla maturzystów realnych. Udziela lekcji 
i zbiorowych korepetycji (komplety) w zakresie wszystkich 
przedmiotów sgkół Średnich. Zgłoszeń* ul. Łazarza L 10 —
1. piętro. ——------ ---- ------------  9283

SŁUCHACZ PRAW . nwjący praktykę biurowa, bardzo zdolny 
nauczyciel, przyjmie lekcje we Lwowie lub zajmie się 
catorocwiem przy gotowańrin do egza-minu na wsi. Zgło— 
SJtenia aod POJĘTNY do Adm: Wieku: 92K5
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M ALARSTW A (batiki) udzielam. Lekcja pojedyncze i zbio­
rowe. Maluje szale, ekrany, abażury itd. Zybli ki cwicza 49 
tylko 1!, p, wprost,    — 34384

MATEMATYKI — przyrody —  fizyki — chemii — udzfela 
profesor (matura •— egzaminy) Antoniego 7, 1: piętro: 
Tamże kurs do IV klasy gimnazjalnej. “ 34145

DAMĘ francaise donnę des lecons. Świętokrzyska 11 A: —
— — — ‘ — ■ — 33651

L-UCHALTE-R.il T stenografii polskiej i ^niemieckiej łącznie 
lub każdy przedmiot z osobna - wyuczy w jak ra i— 
krótszym czasie pierwszorzędna siła fachowa. Znoszenia 
listowne pod WKRÓTCE do Adm: Wicku; 34537

K 9 3S 3 I N I l S Z I t f l f t S I A  8 S K Ł O N Y

PIWNICE do wynajęcia; Ryr.ek AZ fiima Marki e*icz. 341)65

POKOJ umeblowany, zupełnie osobne wejście r. k^mplemem 
utrzymaniem dwom studentem (tkom) do wynajęcia-’ Ulica 
PolockiegJ 40. I :  i>: 34177

*T~ _ ,  ̂ ^ > -------------------------- :--------- .
ELEGANCKI nokój częściowe utrzymanie dla zamożnych — 

Czarnieckiego 3, ni, 5, ■“    — 34441

ELEGANCKO umeblowany pokój cła- dwóch panów z calem 
utrzymaniem zurr.z do wynajęcia; Ochronek I, 10 dozorca
wskaże. -------------  _  34442

LOKAL Sklepowy przv Dominikańskiej 4 zaraz do wynafc— 
cii.: Wiadomość u dozorcy. 34373

POKÓJ umeblowany ula 1 lub 2 panów ul. Wolność Ł 3 —
par te f prawy, -----  ----- — 34411

POKÓJ do wynajęcia przy bezdzietnej rodzinie dla inteli­
gentnej urzędniczki; do Administracji W  Tek u pod UR/A-O;

  _      —___________  34298

POKÓJ umeblowany jasny ciepły poszukiwany. Zgłoszenia

ZGUBIONO I *NJUE21«)N8 *$£
UNIEWAŻNIAM moja legitymacje wystawiona Drzes kura­

mi jinn Okręgu szk. lwowskiego a skiadzTona 19 wrze— 
sum br. Lewicki Seweryn, prof. seminarium. 34340

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa na nazwisko Wilhelm 
Tekhcr. wydana przez P : K: U; Lwów. 34291

REICH Ernest, unieważnia zgubiona książeczko wojskowa, 
wydana przez P : K: U; Kraków. 34499:

ZGUBIONO 8 kluczy od biurka — zwrćcTć za wynagrodze­
niem: Sieniawska J'J A, nadarz. - 34477:

UNIEWAŻNIAM skradziona legit.vm.acjc wojskowa P : K : U: 
Lwów, Buja Józek 34469:

UNIEWAŻNIAM^ zgubiona książeczkę wojskowa na nazwisko 
Kozak Jan, wydana przez P : K: U: Lwów miasta. 34463:

PROSZĘ o łaskawe zwróęc-nTe za wynagrodzeniem zgubiona 
legitymację kolejowa Gustawa Koltscfcima — Lwów. ulica
Bilińskich 52. 34453

K l i m  i  p a i i i U

ffik liid y  s u r ę r  

*ynoo« fe
naju ęksiy  rył r — nainiŻ3za ceni 33512

f t H T B ł l ł  H f lb S K ł ,  L ^ d i t ? ,  S o b i s s M s p o  11

do Wieku Nowego SAMOTNY, 34294

W YŻSZY urzędnik poszukuje nieumeblowanego pokoju z oso— 
bnem wejściem wraz z utrzymaniem. Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności adwokat Hermelin; Kraszewskiego 5.

  — -    _  34320

ZAKOPANE PENSJONAT „PROMIENNA** ulTca Sienkie­
wicza poleca pokoje słoneczne z  caloćzieimem utrzymaniem 
i opałem po 8 zł. dzienni, 34381

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z elektryka i niekrępu — 
Jacem wejściem, ewentualnie z utrs$mantem. Pod W : 7: 
Adm: Wieku Nowego; 334551:

POKÓJ dla dwóch studentek z utrzymaniem niedrogo. UlTca 
Konopnickiej 12, m: 6. 34530

ELEGANCKI frontowy pokój dla jednej (dwóch) osób z  ca­
łym lub cześciowem utrzymaniem do wynajęcia. Łazienka 
i fortepian do dyspozycji. Zielona 32, I ;  drzwi 4. 34534:

uSYPIALNIA Jasna, jadalnia dębowa, pokój męski, salon ma­
honiowy. biblioteka, łóżeczko dziecinne, szafa 1 stół anty­
czny. 2 łóżka blaszannę do sprzedania; Chorażczyzny 29; 

_Pa.rter,------------ ---------------- ----------- ------------— 33905

NA SPŁATY ! Wszelkie Maszyny i Motory poleca „P IL O T 11 
Lwów, ulica Batorego 4: Prospekty darmo i opłatnie:

      -  — *  “  34214

Z POWODU WYJAZDU OKAZJAI Umeblowanie 3 ppkoi 
prawic nowe razem łub częściowa oraz rozmaite meble 
pojedyncze sprzeda tanio .MAGNES, sklep komisowy, ulica 
Pańska 12, górna Batorego: 34175

POKOJ, £ klatki schodowej wejście, umeblowany dla Pań 
lub panów do wynajęcia; Wiadomość: Marczyński, ulica
Wałowa 2. — ___________ 34536:

ELEGANCKIE mieszkanie dla poważnego pana do wynajecTa; 
Zgłosze?ii?» pod TEATYŃSKA do Adm: Wicku. 34541:

POKÓJ przy lepszej rodzinie żydowskiej odnajme pannie —  
najchętniej medyczce. Zgłoszenia: Łyczakowska Nr: 48 — 
u gospodarza. 34544:

POKÓJ z wTktem lub bez wiktu dla Intel: pana (iz r : ) do 
wynajęcia. Janowska 14, I :  piętro przy schodach. 34529

OSOBN Y pokói komfort dla zamożnych »V 4 leiników z ca— 
lym lub częściowym utrzymaniem od 15 listopada do w y ­
najęcia. Szymona Okólskiezo 8, IH: p: na lewo, 345U9

POKÓJ umeblowany, wygodny, z kompleincm utrzymaniem 
dwom studentom (tkoro) do wynajęcia. Ulica Krasickich 7, 
1: p; (ofic.) n a  lewo: Mocna oglądnąć od 11—2; 34500:

POKÓJ do wynajęcia frontowy o dwóch oknach — wchód 
osobny, ż wiktcin lub bez wiktu kawalera. -*• Ulica 
NA BŁONIE 28, drzwi Nr: 15. 34487:

3 SKLEPY uo wynajęcia. 
Bogdanów ku 5;

Wiadomość u gospodarza. -  
34488:

ODDZIELNY pokoi dla kilku pań lub ti&r>ów wruz do wy­
najęcia; Grunwaldzka 9, II: p: na prawo; 34489:

W  POBLIŻU hotelu Krakowskiego, próżny pokój z  osobnym 
przedpokoje ni, wodociągiem, toaleta, elektryka i gazem za 
trzyletnim czynszem do wynajęcia. Zgłoszenia pisemne pod 
MIEZWYK tY  KOMFORT do Adm: Wicku.________ 34479

POKÓJ z u trzy m an iem  dla Jednego lub dw óch panów do 
o d n a ję c ia . K o ch an o w sk ieg o  31, I: p ię tro , 24478_

STARSZE bezdzietne małżeństwo otrzyma izdebkę za stró­
żowanie. Sapiehy 83. dozorca;________ _ 34475:

POSZUKUJE sic pokoiu nieumeblowanego lub umeblowanego 
tdla 2 pań m iel: Zgłoszenia w sklepie o. Wóicickiewicza; 
Halicka 19; — ___________ _________________M406

PRZYJMĘ na m ie sz k a n ie  w sp ó ln e  k a w a lera  z W iktem  lub 
beat. Listy pod STANCJA do Adm: Wieku. ^4458:

DO WYNAJĘCIA pokój dla dwóch pnnów lub pań z utrzy­
maniem zaraz; osobne wejście. Pohulanka 8, parter, 34457

POKÓJ frontowy umeblowany, osobne wejście do wyna­
jęcia. " I ^ c c k a 3 ^ łD d n e « ^ ^  _________  34455

DUŻY frontowy pokój z osobnem wejściem, z  utrzymaniem 
dla 2 osób zaraz do wynajęcia. Tarnowskiego 20; prawy 
parter, od 12—5 popołudniu* 34454

DOM 7. ogrodem sprzedam; Mieszkania wolne, Zamarstvnćw 
ul, św. Michała 34. “ „ 34283

SWITKA męska ciemna, okazyjnie do nabycia w magazynie 
Braci Lubelskich, Ruiowskiego 5, 34271

25.000 CEGIEŁ, loco piec „Sygniówka4' okazyjnie sprzeda 
ELeha, Lcgjonów 37,   — 34182

PARCELE budowlane na raty przy drodze Lubieńskiej 6 mi­
nut od przystanku UL za torem kolejowym tamo do na— 
bycia; Wiadomość Dr, Morawieeki, Bourlarda 4 od 4—6:

        “  34333

MEBLE rozmaito komplet, pojedyncze łóźk3 wiedeńskie — 
ścianki* przedpokojowe oraz ANTYKI poleca po umiarko­
wanych cenach stolarnia, Kołłat2ja 5. Zieliński, 2792

W Ó Z K I. K O Ł Y S K I, Ł Ó Ż K A  D Z I3 - 
CIĘCIIS. W Y R O B Y  K O ' ZYK  A R - 
SK1E, O L B R Z Y M I W Y B Ó R , N A J ­
T A N IE J  P O L E C A  W Y T W Ó R N IA  

A. K0N23U/;C£A9 b06
L w ó w ,  B A T O R E G O  14

W ILLA  dwupiętrowa, nowo wybudowana, cała w olu t (20 
ubikac.yi mieszkalnych) z bardzo ładna parcela, w naj­
piękniejsze) dzielnicy taż przy tramwaju do sprzrrianfa na 
korzystnych warunkach. — Zgłoszenia ood NIEWIELKI 
WKŁAD do Administracji, — 34387

CYTRA ze szkoła i łóżko blaszane do sprzedania; Str.vis.ka 6 
drzwi 3, ogladać od 11--2, — 34353

FORTEPIAN lub pianino kupię gotówka. Łyczakowska 57 — 
Basy lew icz. ——     344 i2

FORTEPIANY „Blftthncra**; „Bdsepdorfora" jak o też inne — 
oraz pianino ck«u'..\ ruje sprzedam lub zamienić; Nowacki: 
Pańska 17, - -— - - —— — 34402

KUPIE kamienice czynszową; wkład 4006 doł. — Pośrednicy 
wykluczeni, Listy AdmTnistr, GWAR ANCM . 34403

KiLKA rolet z  wystawa. trawerzy. cegła z rozbiórki; belki; 
bruzy sosnowe do nabycia Pańska 23 łub Staszica 5. 34431;

UBRANIE smokingowe na szczupłego, średniego wzrostu
mężczyznę. w dobrym stanie okazyjnie (100 zł.) do sprze­
dania. WTiuł, ul. Krzywa 7 (za Bankiem Hipotecznym) — 
drzwi nr, 1 od 2—3 pop. 92SÓ

SYPIALNIA czeczotowa do sprzedania — \vvkoiiuio wszelkie 
meble w ratach, za jakość gwarantuję. Żółkiewska 82 — 
BIŁYK. — 34192

KAPUSTĘ do kiszenia w większej Ilości ma na sprzedaż 
Szkoła Ogrodnicza oraz; Tnne Jarzyny a także i owoce: 
Szkoła Ogrodnicza w  WóUw kapitańskiej za  ^rogatką
zamarstynowska.   3.1931

KANARKI do sprzedania, nagrodzone złotym medalem za 
pTekny śpiew na wystawie kanarków w Poznaniu. Szla­
chetny ratunek gwarant ula zamknięte obrączki na nóżkach 
ze znakami W . S. od I—500 i P. 1, e. oil 50—100. za­
twierdzone przez 2wiązek poznański. Samczyki od 20 złp: 
samiczki znakomite do płodu od 5 2lp, wysyła sie poczta 
na odpowiedź załączyć znaczek. CANARION. Lwów — 
B„ Głowackiego 22. I, p. —  34v37

d b a ją cy  c n r  js  z d r o w ie  kupu ją  
n a jlep sze  jr fe r*v s zo rz^ d n e  arty­
ku ły  g u m o w e  z  gw a ra n c ją , tu*

“ sil: S. FEidER
L w ó w ,  SYtfSTUSSCA 7, - * m

Na protrinfiję uyekrotaie i odwrotnie, Za ntdosłaufem
1 Z. w mark. poczi 3 » z t  iranko. ^^0 1  Cenn ht dano a. 2820

P ,

POW OZY, kardy, wózki i sanie eleganckie! i atiliduci rd— 
boty sprzedaje po  zniżonych cenach Pierwsza Lwowska 
fabryka powozów Michała Byczyszyna we Lwów Te. Peł­
czyńska 9.    —  34117

PERFUMY francuskie i wody kołońskie kwiatowe na wagę 
sprzedaje najtaniej tnls, Skarbkowska 6 (obok kina Lew );

  ■         M2bl

SPRZEDAM parcele 450 sażnT y Zniesienia. Zgłoszenia do 
Adm: Wicku pod GOTÓWKA. 3454*):

DO SPRZEDANIA damska maszyna Singera sldadana w  do­
brem stanie. Wiadomość: Kochanowski ega ćó. oficyny — 
l :  piętro, — . ~ 345A3:

M t m  Mńimz ^ x l % T e t Z

„narliliBS
•* L w ó w , Trynalska 1. Sklep że- 

lazny, w l.ś c i iel W .  I  y i k l  

?4483

KUPI]; % wykluczeniem pośredników realność łub cześć teJżi 
we Lwowie wzglednTe okolicy, wolno miesrtóuiie: Cena 
i warunkj: Dobrzański, poste restante Boryitfaw. o45.I9:-

SidTZEDAM połowę ewentualnie cały dom budowany z wol— 
nem pcmieszkaniem. dachówka kryty za rogatka Zamar—
stynowski]. Sklep kaflarskT. Asnyka 4; od godg; 3—5: —
bvi pośiedttictura. ' ^ ' 3452N

BACZNOŚĆ PROW INCJA! (która często me orjcnTtjr.c Sie 
pada ofiara omyłki) na Nr: i firnie Gutcrnuuft Sykstusku 
Nr: 14 — poleca zegary ścienne. 34524:

ZŁOTO — srebro — perły — brylanty — diamenty kupuje 
po najwyższych cenach Gutermau. Syksfuska 14. 34523:

SZAL włóczkowy welwct, na suknie skórki selikinowe. — 
łóżko składane-, wierzchy na futra tanio sprzedam. Ulica 
Listopada 83. — 34516:

FUTRO męskie, szopy, tanio do sprzedania. Na Ba.ik.acli 27 
1: piętro. i«.a lewo. 34508:

UBRANIE j&skólkowe nowe do sprzedania za I&) lip : —
Ulica Wo-lrwść 15, parter na prawo 34504 ^

WAŻNE dla księgarń i sklepów papierowych! Bulki i pc - 
w iaetki dla młodzieży. 100 sztuk sor-o\vanvch tv!ko 3 
ałp: za poprzedłiiem nadesłaniem przekazem — w.ysyla 
Drukarnia pospieszna. Lwów, Chorażczysua 23. 34491:

ś w i n i  w m  ja * *
losónr I. ki. oraz odnawianie I sów

" W
d o  2 k la ty  }u i

si<j rozpoczęły . Nov/or.aliywcy, k tórzy i l e  ;,rali w  I 
k iesie p łacą za obie klasy, zaś pos iadacze  lo sów  I k 

płacą przy odnawianiu 8455
d o  2 KI. ty  1K o lO  sl. 0  44
P rzy  odnawianiu nie potrzeba przedkładać w zgŁ  
przeaylać l&sów I. k i. C  qqfnienie Ii. kl. odb  d zie  srj
11. i 12. lis too^ca . Losy  nsleży odnow  ć  p r z e d  
ciągnienien-». D la n ow on ab yw cow  m my na »p iz e  
kilka całych losów  (8 ' z ł.) i kilkanaście ć w  art. (20 zŁ

Bp  M w i Sehlitz 1 nitajgs
L w ó  t ,  p l  m a r j a c r i  ?

1‘ŁASZCŻ zimowy w bardzo dobrym stanie dla 
pięti>K.stole'nicgG do sprzedania za 51* z ł: Ulica Ben;Mer<i
4. II: p: n.i prawo. o449j:|

FOR'1'EJ^IAN długi „Moibąuer1* okazyjnie .sprzedani. Clowu 
w parterze na lewo. w godz. r* cero! u dni owy c Ił. 24496

SPRZEDAM futro męskie z tumaków mało uiywace. WG. 
doiność: Kopernika 48. paritr na prawo. 34-D7;

SKLEP Korzenny, dobrze pro^peruj%cy, pokói, kuchnia — 7. pow odu yyjazdi; do odstąp i em a . W iadoriiość do Adm: 
Witku pod 800 DOLARÓW. 84498:

SZEACIO tygoniowe białe ładne szpice do sorzecuuia. Ulica
Dominikańska 4, II I: v : Lwów. 34502:

WUlKSZA ilość kapusty ua sprzedaż loco mTana; BlYższu 
wiadomość: Długosza 4. 34491:

SPRŻEDAM płaszcz popielaty damski. przybrany futrem 
i suknię popielata w bardzo dobrym stanfę aa śrcdmel 
tuszy osobe. Kurkowa 29, I: piętro, od 1—3. 34472:

SPRZEDAM piękną sypialnie, styl renesirjs. ctemną, kredens 
dywan duży. Borkowskich 24, I :  p: 34470

REMINGTON kryty w bardzo dobrym stanic tanio d* 
sprzedaniu. Lewicki, Zamkowa 4. Lwów, od 2—4 popof: 

  ------ ------------------------------ 34467:

M ŁYN KRUITARSKI z  kieratem do sprzedania (suszarnia 
żelazna), wóz rzeinicki. sanki nadaiacy sie dla fiakrarza. 
Wiadomość: Łyczaków 129, od 12—1. 34451



iC W IEK N O W Y * Nr. 7311 i  dnia 5 listopada 1% 5.

H A  Z IM Ę
polecamy w wieUim w yborze:

K O Ł D R Y  na puchu, wełnie i wacie. —  S  
Przeróbki i pokrycia kołder I materacy r 
solidnie > tanio. K oce wielbłądzie i wełn., 
Materace, Poduszki, Pierzyny, Płótna, Szy­
fony, W jypy, Earchany, Flanele, W ata- 
iii 5 białą i czai ną. Ceny umiarkowane. L w ó w  — p lac  K ap i tu ln y  2.

I WIELKA OKAZYJNA SPRZEDAĆ!
W  d z i k i e  > . i ę s K i .m :

P.AC5LANY i Mtflj. 
PALTA -  K U R TK I 
SW1TKI fUTRZMltó
po cenach reklamowych —- na 
c l< u g o  I r m i n o * . *  i p l f l y

w  d z i k i e  d a m s R i m : 341*4

PŁASZCZE DUŃSKIE 
KCSTI ‘ MY = =  
PŁASZCZE PiB*sowi
M li mm  .PO LA N D *

Hetmańska ( przciryslow. I Gródecka54.
ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ

nie odbywa się, l e c z  Z p o w o d u  > t f t g n d C ] i  
sp ; * e d « j t {  o  6 0 "/» t a n i e |  n i i  w s z ę d z ie

Sukaie wełniane ryps . 35 zł. , Kamizelki . . . . od 10 zł.
ocknie Crep marocain . 19 n I ZakiedJć wełn. z jedw . 12 „
Płaszcze damskie . . . 45 „ | Knssaki wełn- . * 3 zł. 90  jt . 
3893 Ora?: bielizna dampka i pończochy w wielkim wyborze.

W. LUJSkter*, Syksiuska 1.12-

je it  rastąp io i.y  swoim i w y r o b a m i  t r y k o t a ż o w y m i
w .iowoolWartym magazynie 34197

poleca; Ż akiec ik i włóczkowe, kam izelki włóczkowe, 

kostiumy włóczkowe, sukaie w łó czk o w e, Cassaci 

jedwabne i włóczkowe, kamizelki i pulowery męskie 

i dziecinne. B ie l znę Jaegera i pończochy damskie.

K1 \ *r-

u 1 8 . . . 1 1
Erzyó się mogą w Płaszcze

ó A T O R E G C  6
najkor ystniej zaopatrzyó się mogą w Płaszcze, Suknie a  *SO W O «
d*j zwinięcia

S t a i ł l i __________________________________

Wieliii m  Sweerdw. Bieiiza >. Pioli i hfendL
T J le r l  r a t o ^ e  i  z n l ż u i ,  2^4

1 1 M li
K O K O M  RYNEK 14

K a m i z e l k i  c z y s t o  w o l a .  z  j p d w .  £ i .  1 2 . 5 0

s Ł a m i z e l k i  m ę s k i e j  p i o r w s ^ o r z ę d .  

Ż a k i e t y  d a m s k i e ,  w e ł n ,  1 .  c o r t -  

K a m i z e l k i  i  s u k i e n k i  u z i e c .  o  1  

D a m r k i e  r e f o r m y  z i m o w o  o d  

P o A c z o c h y  p a t e n t ,  w e ł n .  c > d  

P o ć i c z o c k y  g a z .  m a r k i  H e - G a , N i x e ‘

M 

• ł

n

16.— 
2 0 .—  

7 . —  

2 ,9 0  
2 .6 0  
4 5 0  
6.00R ę k a w i c z k i  s k ó i k .  p i e r w s z o r z  o d  , 1

Ogromny wybdi pończoch, skarpetek, rękawiczek, trykotaży 
i wykwintnej bielizny damskiej po cenach niie* fabrycznych

3484*

“ Magazyn kapeluszy M ie li
L w ó w ,  p|. M a r i a c k i  9  (dawni. .1 hotel Francuski) poleca 
modele zagraniczne po cenach przystępnych. —  Przyjm u‘e 
także kapelusze do przerabiania wediuo najnowszych modeli.

D O B R . 2 Ź E 1  1 T A N I O
P R Z E R A B I A  1 ' O K R Y W A

W  N iV I MATCRUCE
F A B R Y K A  P O S C J E ł I

L W Ó W ,  K O R A L N I C H A  6  33959

N a l t  iytość  pocz to w ą  o p ła c o n o  ryczałtem. W ydawca „Wiek Now v*, Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa*, ul. Sokoła 4.

^


